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Agefilaum quidam rogabat, in quibus przecipue 
rebus adolefcentes inftitui deberent ? lis śrqusż 
rebus, quibus ufuri fint, cum ad virilem perve- 
nerint wtatem. ReGte centuit, non frivolis arti- 
bus inftituendos liberos,quæ nec grandibus decori 


future funt, nec ad feria vocatis utiles. 
Plutarcbausa 


Agezylausza, ktos fig pytał, w ktorychby ofoblia 
mie rzeczach mlodzs cwiezyć fig powinni ? w tych, 


odpowiedział, ktorych zazywać meig, gd: przyj- 
dą do większego wieku.  Rozsądnie to powie- 
dzieł: ze młodych mie tych fziuk uczyć należy, 
ktore, ani, gdy [wego dorosną wieku, ichzd bić, 
ari, gdy do powaznych [praw żażyci bętą, bydź 
im pożyłeczne nse mogą. 
Plurarche 


i Do Jaśnie Wielmożnego 
: TMći Pana 
JERZEGO W ANDALINA MNISZCHA 


Marfzałka Nadwornego Koronnego. 


ubo dobre młodzi wychowanie każdego inte- 
rejfówać powinno, ponieważ od niego cale pu- 
k zne, (ile doczefne rzeczy znieść mogą ) ufśczę- 
śliwienie zamifło, tym bardziey iednak tych tykać 
mufi. 1, ktorzy y krew fiwoię wychownią Oyczyzńie, 
y naybliżey z urzędu Jwego do rządow „Rzeczypo- 
folitey należą. Tey zaś edukacyi część že na na- 
ukach polega, a w Polftcze miedzy infłemi na po- 
irzebney „ bez kłorey w wolnym Narodzie 
pbeyść fig nie można, 7 mymowy, nie 
ranieyjfe więc yo tę ' Baranie, tak tako niegdyś u 
'Grekom, y Rzymian, bydź u nas powinno,aby mto- 
dzież w takicy fie dofkonadiia elotwencyi, ktoreyby 
potym w doźrzałym wieku na Seymach, Seymi- 
kach, y innych publicznych obradach, ná obrone 
Religii, na utrzymywanie praw, y intereffow 0y- 
tzyzny zażywała. Dla czego wiedząc żey J. W, 
W. Mé Panu Dobrodziejowi, częścią, iako Mini- 
firomi, y Senatoromi, częścią, tako godnych Syno- 
tucow (moich, y innych należących do fiebie w tym 
tu Kollegium maiącemu, m! łodych zacnych tu zgro- 
madzonych na pilnym oku fa ćwiczenia, Jemu tę 
prywatną z nayglębftym rejpektem oddaię zabaw e, 
bokażuiąc, w czym fię tu naszey powierzona piecz, 
świczy młodzież, y na iakicb ufitnie fię formo- 
mac ludzi, tako Jis e zawczasu do tego [posobi, 
co w dalszym má czynić wieku: Tego albo- 
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wiem w fprawie tu naley naybardziey przefirze- | 
gamy, co radził niegdyś Aęezylausz mądry Krol | 


Spartańjki, aby jie mlodź tych rzeczy uczyła,ktore 
w fłarfgym wieku czynic Jey będzie naležato. 

Nie iefł to nic nad Ich wiek takie teraz trakto- 
ać materye, bo Ich przyfposabiać do tego potrze- 
ba, aby to, o czym fie z miodu przyzmyczaią my- 
śleć, w dofkonalfiycb latach dofkonaley traktować 
umieli. 7 

Dla tego zaś fśczęgulnie ta, choć mata w fobie 
rzecz wielkim F.W. W. Mc Pana Dobrodzieia 
iefł od nas zafśczycona Imieniem, bo to więcey 
ochoty Milodym przyda.  dlbomiem lubo ich infie 
pobudkt.iako to: cnota, przyfioynośc, pożytek, y ho- 
nor,do dobrego miodg,nie mniey Ich iednak do tego, 
co czynią, lub czynić powinni wielkich ludzi zacbę- 
ca approbacya, Zmtafścza kiedy od takich pocho- 
dzi, ktorzy y powagą, y temi mwjśyfikiemi ozdobami 
dyftynywowani są, ktore im generalne u mwjśyftkich 
Jpramuią pofianowanie, 

Jukoż pięknieyfiego nam fóskać nie trzeba za- 
fczytu, iako z Jmienia F. ©. W. Méi Pana Do- 
brodzieia, tak wielkiego Minifira, ktory y rozu- 
mem, y wielkim rozsądkiem, y rzeczy doświadcze- 
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niem, y kredytem, do tak znakomitey y teraz m 


Oyczyznie, y na pożne mieki przyfiedies fłamy. 
Ktoremu kiedy lat iak naydtuz fych życzę, tym fa- 
mym y Majeftatowi, y Rzeczypojpþolitey dobra, 
Przeświętnym Familiom podpory, Przyraciotom 
pomocy, a-Stugom prawdziwym F.W W. Méi P. 


Dobrodzieia,miedzy ktoremi y ia mam bonor z calą 


miejcić fie kongregacyg pewney protekcyi życzę. | 
F.S. S.P! 
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ZDANIE I. Ze nadobrych prawach, 
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ście Rzeczypofpolitey  zaległo. 
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ZDANIE II. Na dobrey Ph 
edukacyi. fol. - 13. 
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ZDANIE 
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ZDANIE VI. Napilney adminiftra- 
cyi fprawiedliwości. © «= 58, 
ZDANIE VII. Na Rządcach do- 
brych, 'y mądrych Panitwo w 
fprawiedliwości , y pokoiu zacho- 
wuiących. f0/. = - 6r 


ZDANIE VIII. Ná radzie dobrey,y 
Seymow dochodzeniu. fol 66. 


ZDANIE IX. Na zachowaniu Reli- 

gii. fol. - - TĄ. 
KONKLUZYA otymże. fol. 77. 
ODA Horacyufza Deźilia Majorum 


przetłomaczona wierlfzem. Jako 
zaniedbanie religii, y zie obyczaie 


fa kięfką Rzeczypojpolitey. fol. 89. 


Na 


Na czym Dobro y. Szczęście 
Rzeczypofpolitey zalegio è 


PRZEMOWA. 

| 
WZiedy nam z ofobliwfzey Opatrzności Bo- 
fkiey tyle pozwolono ieft izczęścia, aby- 
śmy do naywyżizych rzeczy ftworzony rozum, 
| mogli pięknemi naukami dofkonalić, y zdobić, 
| iako fobie czego mamy winizować, tak wfzy- 
ftkie fiły, y ftarania na to pilnie obrocić żą: 
damy, abyśmy nieprożnie lata nafze trawiąc, 
znaczny z edukacyi nafzey odnofili pożytek, 
y powzięte tych nadzicie, ktorzy fie do nas, 
tak wrodzonym, iako y nabytym intereffuią 
prawem, nie uczynili daremne. A tym bar- 
| dziey, że włafnego dla fiebie zafzczytu fzukać, 
| y ozdoby pragaiemy. Nie dofyc ieft bowiem 
na tym, famego tylko urodzenia dyftyngwo- 
wać fię kondycyą ( w czym nic nałżego nie 
maiz ) ale (woią każdemu, y od fiebie nabyta 
należy fię zafzczycać cnotą, nauką, y fławą. 
Sama bowiem tylko włafna cnota, y nauka na 
wylokim igi eftymacyi, y honoru 
poftawić nas może ftopniu. Infze zaś tytuły 
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fa to albo cudza łafka, albo Antecefforow za: 
flugi: Do zafług zaś, y [praw Przodkom nafych 
my cale mato prawa mamy. (a) 

Tego zdania będac, chętnie przed tak go- 
dnym Audytorem probę daiemy prac nafzych; 
ktore dla uformowania rozumow nafzych pa 
uflugę Oyczyzny podeymuiemy ochotnie. A 
że w nafzych biegu nauk do ćwiczenia fię w 
wymowie roku tego applikowani iefteśmy, po- 
czynającey więc raczeie w nas dobrotliwie zno- 
fić niedofkonałości elokwencyi, y do nicy ła- 
fkawością walzą dodać nam więkfzey ieizcze 
ochoty, y ferca. Znamy iey w Rzeczypołpoli- 
ey potrzebę, znainy lzacunek, nie fa nam iey 
tayne pożytki. Wiemy że fwoia fłodyczą, y 
moca tyle może, ile naywiękfze fiły niepotrafią 
dokazać. Bez ktorey infze nawet umieiętności 
naywyższe nie mogą mieć dofkonałego y fma- 
ku, y fkutku. Bo niechay kto y nayuczeńlfzym 
będzie, ieżeli mu braknie w mowie gładkości, 
nie wyda fię w nim tak, iakby należało ta iego 
nauka, y madrość. Niechay- kto naycelniey- 
fzemi nabicą fencymentami ma głowę, nayro- 
zumnieyfze w czym fwoie poda zdanie, ieżeli 
tego, co chce wyrazić włalnemi, y płynacemi, 
nie uda flowy, wdzięku, y tey mieć przyie- 
mnośći nie może, ktorąby w uftach wymo- 
wnego człowieka też fame fentymenta mieć 
mogły. 

Jako więcow fławny między Rzymianami 

Mowca 


(a) Et qua non fecimus ipfi, vix ea noftra puto. 
Ovidius, 
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Mowca Tulliufz, przy tych lię naybardziey w 
Atenach, y w całey Grecyi Oratorach w mo- 
wieniu ćwiczył, ktorzy nad infzych celowali 
wymową, tak y my więklzego odnieść niefpo- 
dziewamy (ię pożytku, iako kiedy w tak wybra- 
nym dyftyngwowanych Ofob zpromadaeniu 
elokwencyi kunszt nafzey uczyniemy. W 
czym iednak iakieś nám myśl obeymuią tro- 
fki, że fię odważamy na to, czemu nie potrafie- 
my wydołać. Gdyż tu y materyi, y ffow nam 
dobierać należy, abyśmy wafzey nad to śmiele 
cierpliwości, y ludzkości niezdawali fię zaży- 
wać. Czemu aby dogodzić, iako każdemu ieft 
trudna, tak tym prawie niepodobna rzecz ieft, 
ktorym lata dozrzałych ielzcze niepozwalaią 
myfli, y zaczęte w wymowie ćwiczenie fię bar- 
dzo dalekie ieft od fwoiey dofkonałości punktu. 

„Co fię tycze materyi,lubo nad publiczne do- 
brać nie możemy godnieyfzey, y millzey, ic- 
dnak nam fię obawiać potrzeba, aby na nas po- 
dobna niepadła cenzura, iako niegdyś na For- 
miona Filozofa ważącego fię w obecności An- 
nibala tak wielkiego Hetmana o rzeczach wo- 
ienpych mowić, ieżelibyśmy w przytomności 
tak biegłych w Rzeczypoipolitey ludzi,mowić 
co przedfięwzięli o intereffach publicznych. 
Zwłalzcza ani w nich ezperyencyi nie maiąc, 
ani latom nafzym rzecz przyzwoita widząc, o 
tym traktować, co y dofkonalfzemu, y długim 
doświadczeniem oświeconemu zawfze ieft tru- 
dno wiekowi. Z drugiey zaś ftrony: że w 

Szlache- 
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Szlacheckim rodziliśmy fię ftanie, ktorego po- 
winnośc ieft znać fwoiey fytuacyą y interefla 
Oyczyzny, nikt nam więc tak trzymam za 
rzecz tego niepoczyta naganna, ieżeli do pu- 
blicznych obiektow myśli nalze przyzwyczaiać 
pragniemy, y żetak powiem ipolobic fię do 
Rzeczypofpolitey. 

Wizak rozfadnie to dawni Rzymianie czy- 
nili, że po fkończonym fzefnaftym roku do In- 
tereflow Rzeczypolpolitey wprawowali młodz 
fwoię, gdy togę im dawfzy, z folenna ceremo- 
nią między zgromadzony lud na obrad, y ele- 
kcyi wprowadzali mieyfce. Takowyż nam 
przykład Wenecka Rzeczpofpolita daie, ktora, 
aby młodzież fwoię do publicznych pezyfpo- 
fabiała, y przyzwyczaiała zabaw, przy niekto- 
rych radach pozwala im (ię znaydować. A 
nie ktorzy y z młodych w liczbie radzących 
pomiefzczeni z obligacyi przytomnemi bydz 
na radzie powinni. 

Nie urazi y tu więc nikogo, że y my tu ge- 
neralnemi tylko, żadnych w fzczegulności nie 
tykaiąc intereffow Rzeczypolfpolitey, zabawie- 
my fię mowami,fzukaiąc:na czym kto.iako wolna 
każdemu opinia, maywiekfie Oyczyzny nafsey 
fóczęście, y dobro pokłada, O ktore to zdania 
W.M.W.M, Panow uprafzam. 


ZDANIE L 
4 YDpowiedzieć ná tak trudną y naywyżlzym 
rozumom kweftyą, na czymby naygrun- 
towniey 


23 NC s X 8383 

towniey Rzeczypoípolitey nafzey fundowało 
fie fzczęście, nie ieft to Gl nafzych impreza, Y 
owfzem myśl mi ta przychodzi, że gdyby taka 
rzecz znaleść fię mogła, od ktoreyby zupełne, 
y pewne zachowanie każdego zawifło Pań- 
ftwa, rozumiem że od tamtego czalu,iak tylko 
ta obfzerna świata machina na rożne podzieliła 
fię kroleftwa, wfzyftkieby na tym gruncie wy- 
nalezionym ftały, wfzyftkieby fię do tych czas 
w fwoiey utrzymały całości. Ja przyznam fię, 
to fmieley twierdzę, że nic na świecie bydz do- 
fkonale gruntownego niemoże , bo rzeczy 
ziemfkich tego nie dozwala kondycya. Jeżeli 
iednak tyle tylko ufzczęśliwienia, y ugrunto- 
wania nafzey żądamy Oyczyznie, ile z nią ftan 
rzeczy ludzkich pogodzic fię może, uważyć 
mi naypierwey należy, co to ieft fzczęście, w 
ktorymbyśmy Rzeczpofpolitą nafzę, áz nią y 
fiebie famych widzieć życzyli. Nie możemy 
więcey pretendowac, tak iak mniemam,nad po- 
koy wewnętrzny,bespieczeńftwo ofob, dobr, y 
fortun nafzych, rzeczy porządkiem idące, wy- 
korzenienie wyftępkow, iednym fowem, nad 
fpokoyne, y miłe iakieś w Rzeczypofpolitey 
wfzyftkich obywatelow. życie. Ktory to pokoy, 
y porządek, bespieczeńftwo, obyczaie cnotli- 
we, nie widzę, coby mogło tak fkutecznie u- 
trzymać, iako iedne prawa: Ktore przykaznią 
żyć według cnoty, a wielkim drogę zawierają 
niecnożtom. (b) Sama 


(b) Ex virtute enim vitam degere lex przfcnbit, 
ex vitiis vetat, Arifotcles, 
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Sama zaś ludzka kondycya prawa ná fiebie 
wymaga, ktora má to czyli z włafności, czyli z 
przywary do fiebie, y że ieft bezprzeftannie 
odmienna, y nieftateczna w fobie, y że mało, 
lub nic na to nie ma reflexyi, co człek czynić 
powinien. Przez co y w ludziach zapomnie- 
nie, lub zaniedbanie wfzelkich powinności 
wynika,y w ludzkim narodzie wielkie pomięfza- 
nie, y nierząd fię rodzi. Coż więc dofkona- 
' le zabiedz temu nierządowi potrafi? tylko ro- 
zumne iakieś praw opiłanie: iak, kiedy, y co 
dziać (ię powinno. Y toć to na świat wpro- 
wadziła prawa, żeby na co należytey z fiebie 
famych nie mamy attencyi, iakieś, czy uftnie, 
czy na piśmie podane, przypominało nam ro- 
fkazanie. Zkąd nayprzod Bofkiemi, a potym 
ludzkiemi nas obwarowano prawami. 

Do tego nic tak nas nie może w ludzkiey 
fpołeczności mięfzać, iako rożne, a zatym czę- 
fto o każdey rzeczy fobie zdania przeciwne, 
za ktoremi idzie między ludzmi niezgoda, a ta 
nie tylko naywiękfze, y naymocnieyfzych 
całych Narodow ofłabia fify, ale co więkfza, 
Pańftwa obala, y do oftatniey pogrąża ruiny. 
Ktorey to zdań przeciwności, y za nią idącey 
niczgody uniknąć niepodobna inaczey, chyba 
przed oczyma mieć trzeba iakieś ułożone ufta- 
wy,y reguty,powizechną approbowaney przy- 
içte zgadą: Zeby fie niki roffropnieyfSym, Bad 

fym 
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fiym nie czynił mad prawa. (c) Ktoreby wfzy- 
ftkie kończyły dylputy, ktoremiby nie my, ale 
one nami rządziły do ktorychbyśmy ftolowali 
fię we wizyftkim; Y my żebyśmy za niemi,iako 
za proftym gościeńcem idąc, od zamierzonego 
dobra polpolitego niezbładzili krefu. 

Ci tedy ktorzy fpołeczności, Nacye, y Pań- 
ftwa (woie w dobrym porządku; y w niezamie- 
rzone chcieli zachować czaty, na to wfzyftkie 
obracali ftarania, aby ie nayprzod prawami 
naylepfzemi umocnić. Tak Moyżefz ludowi 
zbawienne, y święte opifał uftawy, Solon A- 
teńczykom, Likurgus Spartanom; Tak y tyfią- 
czni infi prawami fię naypierwey przeciw we- 
wnętrznym uzbraiali niefnafkom, powinność 
przypominali każdemu, y drogę zamykali wy- 
ftępkom. Rzym: z Krolow fwoich wybiwfzy 
fię władzy, widział dobrze, że iego wolność, 
porządek, y ulzczęśliwienie, od praw uftano- 
wienia zaległo, wyfłał więc trzech rozfadkiem, 
y cxperyencyą zalzczyconych ludzi, ktorzy po 
Greckich, y Włofkich Miaftach naypotrze- 
bnicyfze zbierali prawa. % ktorych potym 
Magiftrat z dziefiaciu złożony Mężow na dwu- 
naftu miedzianych Tablicach całemu, fprawo- 
wania fię, y rządu reguły Pańftwu Rzymfkie- 
mu.opifał. 

Lecz naoftatek, ktory kray, ktory narod, 
ktore ludzi zgromadzenie bez prawa * kiedy 

Zmiofijiy 

(c) Ne quis lęgibus prudentiorem fe elle exifti- 

met. Langius. 
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Zniofifty prawo, niebytoby rożnicy między naßym, 
a życiem zwierzęcym. (d) Y te iedne madrze 
opifane,rzad nam ludzki, a dobrze zachowane, 
y miła Oyczyznę, y życie nam błogoffawione 
czynią. 

Cel zaś y wiecznego na Niebie, y ziemfkich 
wfzyftkich Prawodawcow ten ieden ieft, aby 
to,co opiluią prawem, było przywiedzione: do 
fkutku; Bez ktorego za nic fą y naymędrfze 
uftawy. Boć ieżeli do dobrego hutizkiey fpo- 
łecznośći rządu, y wizelkiego ufzczęśliwienia 
nas y Rzeczypolpolitey,ieft praw opilanie po- 
trzebne, dopieroż zachowanie onychże ieft do 
publicznego fzczęścia nayiftotnieyfzą kondy- 
cya. Inaczey iednoby,to było,co mieć arfenał 
napełniony bronią, albo pełne fzkatuły mieć 
złota, a nigdy tamtych na obronę, tego na po- 
trzebę nie zażyć. Tak, by y nayświatobli- 
wlze, y nayzbawiennieylze prawa, ieżeli wy- 
konane nie f3, na nic fię nie zdadzą, chyba że- 
by tylko Biblioteki zdobiły, albo za paftwę 
dla molow fłużyły. Praw więc oblerwancya to 
nam,o ktorym tu mowiemy fprawuie fzczęście, 
Nie znaią tam ukrzywdzenia, napaści, za- 
boyftw, niefprawiedliwości, y cokolwiek zbro- 
dnią, y grzechem nazwać fię może, gdzie we- 
dług praw, czyli naturalnych, czyli do rządu 
Kraiu akkomodowanych, wfzyftko fię fpra- 
wuie,y dzieie: Pomaga praw uczy nas ufkramiać 

PRSES 

(d) Sublata lege nihil intereflet inter noftram, & 

ferarum vitam. Demofthencse 
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pafye, mfóyftkie cbuci pomściągać, mafiey bronić 
wlasnosci, od cudzego myśli, oczy y ręce wfirzy= 
mywać. (e) To co do prywatnego pod pra- 
wem życia. 

Pańftwa tudzież, y Kroleftwa tym śzczęfli- 
wize, (pokoynieyfze y beśpiecznieyfze lą, im 
lepiey, pilniey, dofkonaley fwoie zachowuia 
uftawy. Ale na co fię fzerzyc? krotko mo- 
wiąc: niczym infzym żadna kwitnąć niemoże 
Rzeczpoipolita, tylko iednym praw zachowa- 
niem: Sokrates, żeby była ta Rzeczpo fpolita 
nieśmiertelna, dobrze twierdził. ktorab'y wfzy- 
ftko według praw fobie opiłanych czyniła. 
Ztąd o Rzymianach wieki głofzą, że: do tak 
wielkiey, y podziwienia godney przył zediszy 
potencyi, poty fię przy niey trzymali, poki 
iwoie zupełnie obferwowali prawa. Ktore, 
mowi Cycero, iak fwoią fiłę nad mocnieyfze- 
mi ftraciły, iak Grachow, Maryufza, Sylli, 
Cezara, Antoniufza, Gabiniufza, Pom peiufza, 
Lepida, Augufta, y w Senacie, y w Seymach 
ludu, y w Sądach, prawa poczęły ufteżpować 
gwałtom, y potencyi, tak y wolność, ‘y wfzy- 
ftkie fwobody, y fenatu powaga, y ludu przy- 
wileie, y publiczne,y prywatne fortuny,tychże 
fwawoli podleść, ich fię woli y iarzmu pod- 
dać, ich tyrańftwu, y abfolutyzmowi uftąpić 
mufiały. Sparta przed Rzymiką Rzecząpoipo- 

litą, 

(c) Docemur autoritate legum domitas IMA 
libidines, coercere omnes cupiditates, noftra tueri. 
ab alienis mentes, oculos, manus abftinerea Cicero 
de Orator. 
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litą kilka ftała wiekow, y wolności Grecyi, y 
fwoiey, iakby naymocnieyfza iaka forteca bro- 
niła, lecz tylko poty, poki prawo Likurga 
trwało, aby monety złota, y frebra ILacede- 
mończykowie y nie cierpieli,y nieznali u fiebie, 
Jakże Lizymachus {łupem zabranego z Nie- 
przyiacioł moc złota, y frebia przeciw kardy- 
nalnemu prawu wnieść fię ośmielił do Sparty, 
iak infi przykładem Wodza te polubili, y'cho- 
wać, y zgromadzać poczęli metale, zatym 
wlzyftkie łakomftwa, y zbytkow wprowadzo* 
no ikutki;y tak razem naygłownieyfze prawo, 
ktore wiecznie zakazywało zażywania złotą, y 
obyczaie oyczyfte, y Spartańfkie męftwo, y 
wolność, y fiawa upadła. Tak żaden narod, 
żadne ftać kroleftwo bez prawa niemoże, wię- 
cey powiem, że y naymnieyfze zgromadzenie, 
nawet iako wielki Mowca, y Polityk Cycero 
mawiał, y złoczyńcow famych kompania, ani 
żadna fwawolnych ludzi takcya , dopieroż 
przyftoyne każde małe, czy wielkie ludzi zgro- 
madzenie utrzymać fię nie może, ieżeli tym 
prawom, ktore między fobą ułożyli, pofulzni 
bydz niechcą. Prawa tedy fą utrzymaniem 
Rzeczypofpolitey, ale wykonane nie napifane 
prawa, 

Ze zaś bez wiadomości praw, zachować ich 
niemożna; że onych dobrowolna niewiado- 
mość pochodząca z niedbalftwa nieuwalnia od 
kary: z młodych więc zaraz lat ftarać nam fię 

potrze- 
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potrzeba, abyśmy pilnie praw Oyczyftych mo- 
gli wiadomości nabierać. 3 

Co do publicznego prawa, albo rządu wol- 
nego Pańftwa nalzego, y fubordynacyi rządzą- 
cym należy, mamy dofyć światła, ile za mło- 
„du mieć można, z Hartnocha, y Lengnicha 
fwieżizych, Kromera, Starowoltkiego, Chwat- 
kowfkiego, o Rzeczypofpolitey nalzey Pisa=- 
irzow dawnieyfzych, bylebyśmy z pilnością, y 
uwagą, doich fię dołożyli czytania.  Expė- 
ryencya zaś w dalszym wieku włafna, pytanie, 
y fluchanie Starlzych, refłexye nad Seymikow, 
Seymow, Senatu Rad, Trybunałow y Sadow 
wlzelkich obrządkami, w tey nas potrzebney 
wydofkonalą nauce. 

Co zaś praw fię tycze, ło fprawiedliwości, 
kiorą każdy Obywatel kraju Obywatelowi wi- 
nien, do utrzymania fpokoyney fpołeczności 
ludzkiey, do ubeśpieczęnia fortun, domow, y 
życia każdego należących, y opifanych prze- 
zornie: temamy in /oluminibus Praw, według 
Seymow porządku zebranych. Ale źe tych 
trudno wciąż czytać, do ktorych, iako do 
zrzodła w każdey okazyi udawać fię, y z onych 
uftaw do każdego przypadku, y fprawy wy- 
fzukiwać potrzeba, więc Inwentarz Ładowfkie= 
go dopełniony od Zeglickiego świeżo, dzie- 
lący przez Alłabet, y krotko zbieraiący prawa, 
,Kożuchowikiego tudzież zebranie praw po- 
trzebne, y do nauczenia fię praw nafzych po- 
/żyteczne, że pilne wciąż onych Pe z 

radą, 


| 
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radą,światłem, y pomocą Starizych dofyć nam 
fię zalecić nie może. Zalalzowikiego tudzież 
Fus Regni Polonia, poki co dofkonallzego nie- 
wynidzie w tey mierze, y Lipfkiego Obser- 
wationes Praćlice, nie mało nam do pozna- 
nia praw nalfzych pomocy przyniesie. Są- 
dy zaś Affeflorfkie, Ziemfkie, Grodzkie, Try- 
bunalikie, Woyfkowe, y na nich, o ktore w 
Woiewodztwach ftarać nam fię potrzeba, fun- 
kcye, naylepfzą, y nayfkutecznieyfzą u nas fą 
prawa izkołą. Ktore wprzod poznać, y nie- 
zmiernie fzacować, á potym pilnie nam ie ob- 
ferwować należy, ieżeli fzczęśliwą z nalzey 
ftrony uczynić chcemy Rzeczpofpolitą. 

Zafzczyca fię więc Oyczyzna natza mądrze 
opifanemi prawami, aleć na ofłatek te do iey 
niepomogą fzczęścia bez Weneckiey owey re- 
zolucyi, iaką Wenetowie pięknym na Sali fwo- 
iey Seymowey napilem oświadczyli przed 
Światem: Serui legum fumus, ut liberi efè pof- 
fimus. Praw niewolnikami iefieśmy, abyśmy 
prawdziwie mwoinemi byd% mogli. Godny 
Rzeczypofpolitey, godny y każdego człowie- 
ka w wolnym urodzonego narodzie fentyment. 
Ten fobie przywłalzczmy; Dla nas rozumiey- 
my, że y ta Herakliufza dobrze ffuży odpo- 
wiedz, ktory pytany, iak długo Miafto Efez 
ftać może, powiedział: poki więcey praw, niż 
murow bronić obywatele będą. A Solon nie 
Ateńfkiey tylko,ale y każdey, y nafzey Rzeczy: 
pofpolitey tę trwałości opiłał epokę: Będziecie 

fzczęfli- 
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fzczęśliwi, poki wy Magiftratow, a Magiftra- 
ty prawa ffuchać będa. Tego fłuchaymy, a 
belpiecznieylzego, y dofkonalfzego Oyczyznie 
nalzey, ani życzyć możemy , ani nie wynay: 
dziemy fzczęśćia. 


ZDANIE IL 
Eby na praw zachowaniu oyczyftych nie 
"— fuadowało fię całe Rzeczypofpolitey fzczę- 
ście, otym y wątpić nie można. Ale że pod- 
dać (ię dobrowolnie prawom, zachować pra- 
wa, do fkutku przyprowadzić prawa, nie do 
kogo, tylko do ludzi należy: Toć naprzod 
ludzi famych tak wkładać , dyfponować , y 
fporządzić potrzeba, żeby łatwo poddali fię 
prawom, żeby ochotnie im byli pofłulzni, O- 
bywatelow tedy naprzod każdego Kroleftwa, 
y kraju mieć trzeba cnotliwych, to na ten czas 
dopiero prawa nad niemi panować , prawa 
niemi rządzic będą. Ktore by nayświętlze, 
naymędrfze, y z famego były fpulzczone Nie- 
ba, gdy na złych ludzi ferca, y umyfy natra: 
la, Zaducy iidd niemi mocy , żadnego mieć 
fkutku nie mogą. Y tak Pańftwa, y Rzeczy- 
pofpolite w anarchią wpaść mufzą. To oczy- 
wiście widziemy w upadłych, ktore ndypię- 
 knieyfzemi niegdy kwitneły prawami, Ateń- 
fkiey, Tebańfkiey, Spartańfkiey, Kartagińfkiey, 
|y Rzymfkiey Rzeczachpofpolitych. 
Co gdy tak ieft: ponieważ nie mamy Pro- 
l meteufza fztuki , żeby nowych ludzi lepić, no- 
i B we 
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we dulze, y iak nayleplzą w nich wlewać ná- 
turę, iśkże my więc uczynić lepfzym , niżeli 
ieft z urodzenia fwego, y ludzki, y nalfz po- 
trafiemy narod ? Nie mafz ná to infzego fpo- 
fobu, tylko dobra, y pilna z dziecinnych- za- 
raz, y młodych lat edukacya. Na tey tedy 
naywiękfze dobro, y fzczęście Rzęczypofpoli- 
tey niechay godzi mi fię pryncypalnie zakłą- 

ać, 

Sławny ow Prawodawca Likurgus od tega 
zaczął, gdy naypierwlze, y naycelnieylze pra- 
wa o wychowaniu, y ćwiczeniach młodzi La- 
cedemońikiey opilał , y przezornie tak ma- 
wiał; Z Synom mafych fkfonności, y obyczatow 
miarkuycie, iaką potym m przyjśte czafy mieć bę- 
dziecie Rzeczpojpoliią, (ge) _Nie ieft to więc pa- 
radoxyum żądne, ale w rzeczy famey, tak ieft, 
co profzę W.M. W.M. Panow, abyście to pil- 
nie zważyć raczyli „ że iaka młodzież ieft w 
Rzeczypołpolitey, taką (wego czafu będzie 
Rzeczpo(polica. Bogoboyna, y fkromna mło- 
dość, prawdę kochająca, fałfzem (ię , y ofzu» 
kaniem brzydząca, fzczera, wftydliwa, cierpli- 
wa, paflya gniewu w fobie, y porywczość 
tlumiąca młodość, ftarf(zym pofłulzna , y na 
ich rady, rofkązy , y napomnienia powolna; 
ftrzegąca (ię krnąbrności, modeftyi pełna, y 
pokorna, nie poftponuiąca nikim, kochaiąca 

di: ć i 
(5) Ex liberorum vefirorum indole, & moribus 


przfagium fumite , qualem futuram Remp: vos fpe- 
yare oportet, Plutarchus. 


623 N 15 X £83 

fię w rowności Szlacheckiey młodość, do przy- 
iażni (kłonna, y w przyjazni fłateczna, do o- 
byczaiow dobrych, y zobopolney wzwycza- 
iona polityki, od grubych fłow , Żartow, y 
igrzyfk daleka młodość , w wizelkicy cnocie 
fię ćwicząca, applikuiąca fię z pilnością, y u- 
ftawicznościa do wfzelkich nauk , y wypole- 
rowania rozumu , we wfzyftkich poftępkach 
wielką nad fobą maiąca attencyą, nie wątpli- 
wie też fame cnoty, y przymioty (wego:czafu 
wprowadzi `w Rzeczpofpolitą, temiż famemi 
dofkonałościami, zapleni, zafzczyci, y ozdobi 
Oyczyznę. Naprzeciw, młodzi ludzie bez re- 
ligii, bez wftydu, bez obyczaiow, bez nauk, 
hardzi, pyfzni, uporczywi, y krnąbrni, pory- 
wczy do kłamftwa, do kłotni, y nieprzyiazni 
 zinizemi , opiefzali , y niedbali w naukach, 
młodzi ludzie, ktorzy lą nieufkromionych paf- 
fyi, też fame niecnoty wzrafła ące z latami w 
całe wleią Kroleftwo, całą niemi ogarną Rzecz- 
pofpolita. Ktore tedy Temiftoklefowi Miftrz 
iego mawiał, te fowa każdy młody ftolować 
do (iebie powinien: Nic mierkego nie będziejł o 
Synu, albo wielkim dobrem , albo wielkim ztym 
będziefi Rzeczypofpolitey. (h) 

Mądrzy więc Monarchowie, dobrze tadzież 
| rządzące fię tak ftarodawne, jako y ninieyfze 

B2 Rze- 

(h) Nihil mediocre futurus es o puer , nam aut 
magnum bonum eris , aut magnum malum Reipubli- 
cm. Plutarchus. 
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” Rzeczypofpolite olobliwa zwykły na to dawać 
baczność , aby młodzież na podporę Oyczy- 
zny rolnąca, iak naylepiey w religii, w cno- 
cie, w poćzciwośći , w wyfokich honoru fen- 
tymentach, y w przyftoynych urodzeniu ich 
ztukach, wychowana była! Politycy, Staty- 
ftowie, Miniftrowie, rozumieią to dobrze, co 
to ieft, za wielki y głowny Kroleftwa interes, 
mieć oko, y dozor na iak naylepfzego mło- 
dych ludzi wychowania fpofoby, y na ich 
wizelakie ćwiczenia. Wiedzą bowiem to do- 
brze , że młodych lat ná dobrym, lub złym 
przepędzonych, fkutki w dalfzym dopiero po- 
kazuia fię wieku , to w domowym fprawowa- 
niu fię, y rządzeniu fię każdego, to na fun- 
kcyach, w Kościele Bożym, w Radzie, w Se- 
nacie, w Trybunałach, y w Woyfku. Gdy- 
byśmy więc w mlodym nafzym wieku, tę, kto- 
ra z powzięciem rozumu powinniśmy gorzec, 
mieli włalney miłość Qyczyzny, y przeyrzeć, 
y poiąć to chcieli , iakich ludzi do Magiftra- 
tow, y urzędów fwoich z nas potrzebuie Rzecz- 
pofpolita, z wielkim zapewne usiłowaniem, 
ná takich chętnie formowalibyśmy fię ludzi, 
na iakich nas, tak pilne koło nás pieczołowa- 
nie, y edukacya, uformować fię fłara. 

To wprawdzie trafa fię, że y po do- 
brey edukacyi człowiek w dalfzym życia 
biegu , czyli to przez złe infzych przy- 
kiady, czyli przez złą iakąś ukrytą naturę, 

ladaia- 
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ładaiakim fię fłaie, y bogdaybyśmy fetnych 
takich nie widzieli dowodow. Ale ieżeli y 
wfzelka pilność w edukowaniu nas młodych, 
nie wlzyftkich iednak dobremi, ućzciwemi, y 
cnotliwemi uczynić może, dopieroż zaniecha- 
nie należytey nalzey edukacyi przywiodłoby 
do tego, że niwet y z dobrych , łoremną w 
fobie maiących naturę , y do wfparcia fławy 
oyczyftey fpofobnych Synow żadneyby nie 
było pociechy. To tedy ieft pewna, że edu- 
kacya y dobrym bardztey do dobrego poma- 
ga, y zezłych może dobremi uczynić ; gdyż 


| żadnego przyrodzenia tak dzikiego mie maß, żeby 
| go nauka y edukacya unofić niemogła. (i) Jef 
| zdanie Plutarcha. Żaniedbanie zaś oney y z 


famych dobrych złemi robi, y kazi.. Rozlą- 
dnie tenże Plutarch mowi: Ne tefi m 
niczyiey mocy Synom dobrych płodzić., , ale ich 


uczynię dobremi przez wychowanie dobre, to w 


|- nafsey bydź może miocy. (k) Gdy więc tę moc 


poprawienia złych, wydofkonalenia dobrych 


| natur ma w fobie edukacya , toć oczywifta 
| rzecz ieft, iż grunt wfzyftkiego Qyczyzny do- 


bra y honoru , zaplenienie kraiu dobremi. y 
poczciwemi ludzmi, na pilnym ćwiczeniu lat 
młodych iedynie zaległo, | 
Lecz 
G) Nuilum ingenium tam ferox eft, ut non præ- 
ceptis, & educatione cicuretur. Plutarchus. 


(k) Quales nafcantur liberi nulli in manu elt, fed 
ut boni fint, noftræ poteftatis eft. Plurarchus. 


! 143 X 18 )( 033 
Lecz coż ztąd naturalnie idzie: tylko że do 
nas należy , ktorzy na tym edukuiemy fię 
mieylcu, izczęście to Oyczyzny rzeczą famą 
przyprowadzić do fkutku. Że więc iey do- 
bro od młodych dependuie edukacyi , poy- 
muiemy Moi Wielce MCiwi Panowie tę pra- 
wdę, wierzemy iey, y approbuiemy onę, śle 
na mało fię zda, ieżeli tylko na fpekulacyi, y 
poznaniu tey zaftanowiemy fię prawdy, a do 
wypełnienia iey na nas famych całemi niedo- 
łożemy fię siłami. Radzibyśmy tedy, aby 
Oyczyzna miała wlzyfikich iak naylepiey edu- 
kowanych ludzi, ale co fię nas (amych tycze, 
pragaelibyśmy podobno ,.albo żeby ta dobra 
„edukacya, żadney nam by naymnieyfzey nie- 
przyniofła przykrości , ani nalzym fię w ni- 
czym nie fprzeciwiała fklonnościom , albo ta 
dobra edukacya , ieżeli bydz bez przykrości 
niernoże, życzylibyśmy, aby wfzyfcy insi czy 
przed nami, czy po nas tu, tak naypilniey, y | 
nayfurowiey edukowani byli,gdyż to ieft rzecz 
tak Qyczyznie potrzebna, lecz my abyśmy bez 
żadney fubjekcyi mogli nafze lata przepędzić, 
Dla infzych tedy, prawdę wyznaiąc , nie dla 
nas, czyli ściłfość ultaw, czyli pilnuiących do- 
zor, zdaią nam fię bydz nieuchybnie potrze- 
bne. Co o furowości w wychowania mło- 
dych ffyizemy, lub czytamy o inizych, że to 
dobrze iet, y tak bydź powinno, zgadzamy 
fię nato, byle do nas ta fię nie ściągała po- 
WIRNOŚĆ. 
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winność. Podoba nam Gię dla infzych owa 
Poety rada: 

Niecbay fie wcześnie przyzmwyczaia mlody 

Cierpieć ubofiwo, głod, y niewygody, (1) 

Nie nas nieallarmuie ow {wego budzący 
Miftrz ucznia : 

Wramway, mz poczyna świłąć 

Uczyć fię pifać, y czytać, (m) 

Buduiemy fię-y z Pitagory fzkoły , gdzie, 
procz co należy tlo lekcyi; ffowa przez lat kilka 
żadnemu nie godziło fię wymowić, y ze Stoi- 
kow,u ktorych fłoiąc iak ftatuy wryte,beż náy- 
imhieyfzego rulzenia, kilka godzih rano; y w 
wieczor ffuchać trzeba była uczących. Dzi- 
wuiemy fię z tychże Stoikow Dyfcypułowi ie- 
dnemu,; ktory po kilku lat-wyfłuchaney Filo- 
zofii wrociwizy fię do domu; czyli w nauce 
poftapił , tak byf probowany od Oyca ; że 
na pierwfzym przywitaniu;tęgim palcatem mo- 
cno mu plecy nawiedził, y boki; á gdy dobry 
Syn z milczeniem; y niepofępnym czołem bez 
żadney fwoiey winy tak ciężkie wycierpiał ra- 
zy , Rodzic iiciefzony wykrzyknął: widzę, żeś 
dobrze w Filozofii poftąpił, Sabińfkich fu- 
fowości nie ganiemy Matek; ktore dni ná u- 
rodzenie zacne, ani na lat delikatność nie dba- 
iąc gofpodarfką koło domu uffugą ; drewek 

holze- 

(l) Angułam amici panperiem pati töbuftus acii 

Militia puer condifcat. Horatius. 


(m) Surge puer vigila , lege rubrum ; perlege li. 
ros. a 
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nolzeniem , y tym podobnemi zabawy fwoie 
exercytowały dzieci. Spartańfkie Ćwiczenia, 
ktore prożnowania momentu przez dzień cały 
nie dozwalały młodym, y ich zawlze w pocie 
czoła trzymały, zdaią nám (ię chwalebne. A- 
leć nie zafiagaiąc dawnieyfzych , model fzko- 
Ty rycerfkiey przed kilką lat otwartey w Pa- 
ryżu, dofyć y nam fię chwały godny, y po- 
żyteczny zdaie, gdzie famych zacnie urodzo» 
nych do liczby piąciufet Kawalerow, nayni- 
_żey od dziewiątego przyimuią roku, gdzie 
przez pięć, fiedm , y więcey lat edukacyi, za 
cyrkumferencya , y bramę obfzernego Domu, 
w ktorym zamknięci fą , krokiem iednym ża- 
dnemu nigdzie, y do Rodzicow famych wy- 
niść fię y razu iednego nie godzi; gdzie mi- 
nuty prawie nie mafz , bez ferca, rozumu, 
lub ciała ćwiczenia. Od piątey godziny z 
rana, aż do nocy, y zawfze pod Officyerow 
rządzących oczami, gdzie obiad na dwoch 
tylko dofyć wygodnych potrawach, a tefzcze 
miernieyfza wieczerza. Gdzie iednemu w 
mobiliach, y fzatach nad drugiego nic więcey 
mieć fię cale nie godzi , aż do izpinki, taba- 
= kierki, y fztućca. Gdzie na każde nabożeń- 

ftwa, nauki, exercycya ciała, za zwyczaynemi 
znakami, taka ob(erwuie (ię punktualność, iż 
wizyfcy razem takim, iak w marfzu porząe 
dkiem, ze wfzelkim milczeniem, cicnością, y w 
chodzeniu modeftya idą. A przykładu nie 
malz, żeby procz prawdziwej choroby, uż 

o 
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od ktoreykolwiek lekcyi na minutę abfento- 
wać fię ważył. Ale couwagi, y. więklzego 
podziwienia godnieyfza, gdzie młodzież wlzy- 
ftko z taką czyni ochota, idkby im wfzyftkie 
do {erca , y rozumu należące nauki, uftawi- 
czna były, y nadymillfza rozrywką. Gdzie re- 
ligia tylko, y punktem honoru wfzylcy fig 
rządzą. A zatym, im kto ieft lepfzey natury, 
tym fię daie wolniey, y fzczęśliwiey famemi 
perfwazyami prowadzić: Z iakiegoż zaś ta o- 
chota w nich zrzodła pochodzi ? Bo to dobrze 
włzylcy poymuią , że dobra edukacya iefł ie- 
dyną zabawą, iedynym końcem , iedynym 
tych kilku lat celem, nie kompanie u Rodzi- 
cow, y Krewnych, obiady , wieczerze, gry, 
aflamble, y bale, na ktore z edukacyi wy- 
fzedifzy, dofyć czafu, y lat przed fobą maia; 
że fkonwinkowani fą, iż takowe dyffypacye 
fzkodzą, (mak do nauk , y regularności píu- 
ia, y żadną miarą z poftępkiem w naukach 
zgodzić fię nie mogą; Że naoftatek wyperfwa» 
dowani f4, choć młodzi, tak, ia! y my ludzie, 
iż edukacya żadna bydź bez fubjekcyi, ciężko- 
ści, y przykrości nie może; Ale że warte ieft 
tego cafe dallze życie, aby fobie ciężkość, y 
gwałt iaki dobrowolny przez te lat kilka uczy- 
nić; Ze te lat kilka w fubjekcyi przepęzopg 
mioa, y dofyć, y nadto zoftanie czafu do za: 
zycia wolności; Ze teraz uprawiać, orać y fiać 
potrzeba , a potym owoc, y pożytek zbierać, 

y 
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y nim fię w długie lata ciefzyć; Ze cnoty, y 
nauk z pracą w młodych latach nabywfży, 
łatwo ieft bardzo z edukacyi wyfzedłfzy, y 
poznać ludzi; y produkować fię światu, że 
inaczey na konwerfacyach ; prożnych wizy- 
tach, Krotofilach, y rozrywkach ftrawione, y 
rozłypane w młodym wieku lata, rid ten przyść 
mulzą koniec, ktory przepowiedział Poeta: 

"Lat fiwycb m fłarości dofyć nieopiacze, 

: Kito z młodu fkacze. (n) 

Jeżeli więc y my na edukacyi młodych nay- 
gruntownieyfze ; iakoż tak w famey rzeczy 
iet, zakładamy Oyczyżny dobro, toć temu 
wfzyftkiemu , co o infzych edukacyach ffy- 
fzemy, y co w intzych chwalemy, ze wfzelka 
dobrowolnie, y chętnie poddaymy fię ocho- 
tą. Czyż iuż tedy w infzych tylko rowicnni: 
kach nafzych takie eftymuiemy fentymenta3 
czy ie y my fobie przywłalzczamy za włafiie? 
Chcieymy tylko temu mocno uwierzyć, tę za 
niewątpliwą przyjąć maxymę : że my młodzi 
nie iefteśmy ni dofkonali, ni mądrzy ; Ze o- 
wfzem nazbyt daleko od dofkonałości iefteśmy; 
Ze życia experyency! nie mamy; Ze ta ieft 
wieku nafzego kondycya, iż błądzić wiele ko~ 
niecznie mufiemy ; Ze pafłye , fkłonności y 
chęci nafze nadto w nas fa płoche, nieumiar- 
kowane, y żwawe, ktore pofkramiać , y gro- 

mić 


(n) Trite lugebit fenium juventus , læta qua vi- 
xit, Horatiuse 


63 (3 X E%3 | 
mić w nas nieuchybnie potrzeba, bo bez wę- 
dzidła fą zguba w dalizym wieku fumnienia, 
honoru, y zdrowia, y życia; Że prawdę ino- 
wi przynaymniey Pifmo: Człowieka zmyjły 
fktonme fą od mtodości do złego. (o) "To wizy- 
ftko dobrze zważywfzy, nie podobna, abyśmy 
fię przez rozum, y przez nafz włafny interes 
rezolwować niemieli, poddac fię, chocby y 
przykrym edukacyi powinnościom , y regu- 
łom, aby, ile można naywięcey, pozbydz fię 
nam przyrodzonych detektow, y przywar, aby 
Oyczyznie, ile można. dofkonalizych wyfta- 
wić, y przyczynić ż nas ludzi, 

eformowania, na iak naylepfzą, Rzeczypo: 
fpolitey nafzey pragniemy? Idźzmyż za Mę- 
drcow iednego radąa,to ieft każdy z nas niechay 
od fiebie to reformowanie Rzeczypofpolitey 
zacznie; ktore w młodym dobrze uda fię za- 
pewne wieku,w fłarfzym go y nie podobna ten- 
tować:ktorg albowiem drogą iść mtody zacząt,tey y 
m grzybialey nieodftąpi ftarości, (p) A gdy wizy- 
icy nacnotliwych, y poćzciwych ludzi od 
młodości formować (ę będziemy, y toż nasi 
przykładem nafzym po nas uczynią naftępcy, 
odmieniona całey Rzeczypolpolitey pokaże fię 
poftać, Kościoł w dobrych, y przykładnych 
Pafterzow, Senat w wiernośćci ku Panu, y Oy- 
czyznie, mądrości, y roftropności pełna radę, 
Sądy 
(o) Senius enim 6 cogitatio humani cordis in 
malum prona funt áb adolefcentia fua, Genef: 8. 


(p) Adolefcens juxta viam fuam cum fenterit, 
non recedet ab ea, Prov: 22. 
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- Sądy w fprawiedliwizych Sędziow, Woyfko w 
wftrzemieżliwe, y waleczne Rycerftwo, Domy, 
y Familie prywatne w cnotliwych Mężow, 
Rodzicow, Panow, Gofpodarzow, Przyiacioł, 
wizędzie fię, y na zawlze rozkrzewią, zaplenią, 
y obfitować będą. Rzeczpofpolita prawom 
fwoim pofłulznych, dobrych, y świętych oby- 
watelow mieć będzie. Oyczyzna zatym z ta- 
kich obywatelow złożona , będzie rzetelnie 
fzczęśliwą, y blogofławioną Oyczyzną. 


ZDANIE IIL 
E od zachowania praw oyczyftych fzczę- 
Z śliwy fłan nilie debsaddisa Pańftwa, 
gdybym temu śmiał przeczyć , lambym fię 
za gorlzego, y zuchwallzego od Katyli- 
now , y Cetegow poczytał. Pamiętam y ia 
Aryftotelefa zdanie : iż Rzeczpojbolitą te 
trzy m całości utrzymuią rzeczy: nienaruffone 
praw zachowanie , rofiropność mielka na urzę- 
dzie będących, y pofługseńfiwo Obywatelow Magi- 
firatom powinne. Dobrzeto więc: niechay 
prawa, y pofłufzeńftwo onymże będą pier- 
wfzym, y naymocnieylzym Izczęścia oyczyfte- 
go gruntem: ufzczęśliwią nas wewnątrz Oyczy- 
zny, ślć-zewnątrz, dle przeciw Sąfiedzkim, 
czyliż dolya, by nayprzezornieyfze uftawy 
nałze ubelpieczą,y obronią nás potencyom * 
Do nas więc należy ubefpieczyć, y obronić 
iamych- 
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famychże praw nalzych, żeby fię przy ich 
fzczęśliwości utrzymać, Bo coż to za izczę- 
ście, o ktorym niepewni iefteśmy, czyli fię nim 
długo. cielfzyć będziemy : y owfzem uftawi- 
czną o iego utratę bolazń, prawdziwym bydź 
rozumiem nielzczęściem. Gdyż niechay przy 
obferwie konftytucyi nalzych, nayregularniey, 
y iak nay(wobodniey w zofławioney nam od 
Przodkow żyiemy wolności, ieżeli nie iefte- 
śmy belfpieczni,że nieprzyiacioł,czyli zazdrości, 
czyli chciwości,czy gwałtowi oprzemy fię,cała 
ta świątość, y mądrość opifow nafzych, mocy 
ich uftąpićby mufiała. Więc zdaie mi fię, iż 
do dofkonalzego ubefpieczenia Pańftw na- 
fzych , y ugruntowania w fzczęściu Rzeczy- 
pofpolitey , w znacznieyfzey liczbie utrzymy« 
wanie woyfka, przy dobrych, potrzebne icit, 
prawach. Nie Lipfyufza tylko , ale ktokol- 
wiek o rządzie dobrym Rzeczypofpolitey, y 
myślił, y pifať, ieft to dofkonały fentyment, 
że dwie rzeczy ubefhieczaią Panfiwo : zgoda w 
domu , y dofiateczne przeciw Nieprzyiaciołom 
sily. 

Nie mowię ia tu, żeby przykładem Xerxefa 
fta, y fta tyfiączne na plac wyprowadzać 
woyfka . bożakie ciężarem raczey ziemi , miżlż 
pomocą bywaią, iako mowi Seneka, ani w po- 
rządku dobrym tak wielkiey woyfk mnogości 
nie podobna utrzymać. Ale żeby proporcy- 
analne do obfzczpeśgi, Kroleftwa „ dla dania, 
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w czafie potrzeby, odporu, licznieyfze niż te- 
raz utrzymować woytko, nic nad to bydz po- 
trzebnieyfzego nie fądzę, ` Czyż nieoczywifta 
rzecz ieft, że Sąfiedzi nasi, ktorzy według fwo- 
ich nafzemi dylponuią intereffami, w inizeyby 
nás konfyderacyi mieli? Co my dziś znaczemy 
w Europie? co nawet y w Domu? Po infzych 
rzućmy okiem=kraiach, iák każdy według (wo- 
iey sfery w należyte przylpofabia fię siły; iák 
„fię relpektowanym czyni + Nie ponosi też więc 
od Sąltedzkich potencyi krzywd, iakie my 
znofić, że więcey nie rzekę,cierpliwie mufiemy. 
Bo prożna, refentyment pokazać, gdzie Sił nie 
maiz potemu, 

Wfpomnieymy fobie ná przefzłe rewolucye, 
co nim tu obcego fprowadziło , ktoregośmy 
chlebem nafzym tak długo żywili, żołnierza * 
ieżeli nie fzczupłość nalzego woyfka. ` Mufie- 
liśmy y prawa nafze, y fortuny nafze, y co 
przy tym naydrożlzego mamy,na nieprzylacie- 
la dyfkrecyą podać. Kto to pamięta, y rozu- 
mem przenika, ták mniemam , że myśl fama, 
y wfpomnienie ná takie nieraz narodu ochydy, 
przerażać go powinny. Przechodni y potym 
gościeniec bez opowiedzi Rzeczypofpolitey z 
nafzego fobie uczynili Pańftwa; Y nie dziw, 
bo żadnego nie czuią oporu. Toż fię nie da- 
wnemi czafy, y Wenetom na rewolucye Wło- 
fkie nie przygotowanym ftało, że nie trzyma- 
iąc w fwoiey Lombardyi woyfka, nie mogli 

fię 
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fię obcego z niey pozbyc żołnierza. Na Ce- 
farfkich mieyfce, Hilzpańfkie y Włofkich Xią- 
żat naftępowały Pułki. Lecz ná nafłępuiącą 
po śmierci Karola fzoftego między Domami 
Auftryackim, y Borbońikim woynę, gdy li- 
cznym według proporcyi woyfkiem iwoie ópa- 
trzyli granice, więcey im po Weneckim Sta- 
nie nie profzeni nie przechodzili fię goście. 

Ale my do tych woyfk obcych przechodow 
przyłaczmy dezolacya kraju, wymyślnych, y 
nieznośnych wyciągania fpofob kontrybucyi 
milliony z fortun nafzych zdarte; Włośći, y 
Domy nalze, nienalze, Kościołow , y Ofob 
im poświęconych świętokradzkie gwałty,przez 
edykty odpafywanie od boku Szlacheckiego 
broni, wyplenione z poddanych poflefye, za- 
brane ludzi niezliczonych iaffyry , Prowincye 
y Powiaty Rzeczypofpolitey w cudzych dotąd 
rękach. Pod czas Interregnow inwazye, wzgar- 
dç iawną niegdy woiennego , y zwycięzkiego 
narodu, y tyfiączne tym podobne obelgi, y 
krzywdy. Coż tego wizyftkiego oczywiłtą 
przyczyna? tylko nadto wfzyftkim wiadoma 
fil nafzych fłabość. | 

Ale poftronne potencye mowiemy nie dadzą 
nam upaść! ofłatniaż to ieft tak myśleć , y 
czynić? fwoich nie mieć, á na cudzych wipie- 
rać fię, y ufać fiłach: To poftronni nas bár- 
dziey, y nafzę Oyczyznę, niż my fami kocha- 
my: Czyż pewnie (iako znalzych AE 

toś 
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ktoś rozfadnie mowi ) Pomoc ktorey my fo- 
bie (ami dać nie chcemy, oni nam dadzą? o- 
niż o nas z ulzczerbkiem fwoim radzić będą ° 
Możnaż fię tego roftropnie po Sąfiadach fpo- 
dziewać, y ponich wyciągać? Czyliż w Pa- 
ryżu, w Wiedniu, w Peterburgu, w Berlinie, 
w Kooftantynopolu lepiey y izczerzey: o nas 
radzić maią, niżli my o fobie w Warfzawie 3 
Upaść nam więc nie dadzą? todet, może to 
bydz, że Polfkim zmocnić fię berłem nie do- 
zwolą iednemu, ale kray, gdyby wewnątrz od 
nierządu znilzczał , cale ich to nie boli: y o- 
wfzem tym to dla nich lepiey. Nie w cało. 
ści nas więc utrzymać, ale w ofłatnim niepo- 
rządku, y fiabości nas trzymać, ieft ich ieden, 
y włafny interes. Y to zamięlzanie, tę fłabość, 
ten nieporządek, że utrzymują u nas, la o 
tym nie wątpię, co oni utrzymywaniem wol- 
ności, y praw nafzych zowią., Lecz kiedyby 
fię im konjunktura czafu otworzyć mogła, że- 
by z nas profitowali wfzyłcy, ná ten czas, wa- 
ruy Boże, doznalibyśmy, czy nam upaść nie 
dadzą.. i 

Uwierzmy raz temu, że wizyftkie potencye 
nie nam, ale (obie dobrze życzą ; (wego inte- 
reffu,y rozprzeftrzenienia,nie natzego zachowa: 
nia pilnuią; y nie mogą inaczey , bo to ich, 
co zowią Ratio Status, W włafne tedy nay- 
przod funduymy fięśiły. Nie nadto: Niechby 
były dwiema tylemi,iak fą,przyczynione częścia- 

mi, 
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mi,nie mowię na zaczepianie nikogo,bo oczy- 
wifła rzecz ieft, że tak mierna fif aukcya niko- 
go allarmować nie może, y Rzeczypofpolitey 
ani maxyma, ani nie ieft interes, fzukać ro- 
fprzeftrzenienia granic, ale tylko na {wego w 

otrzebie beśpieczeńftwo kraiu: Ná ten czas 
Fee) można falfiedzkich  fpodziewać fię 
pofikow, pomocy, y obrony, kiedy my iey 
fobie famym ubliżyć niechcemy. 

Czyż na famych ufność pokfadamy Trakta- 
tach? o ktore kogoś fię pytał niedawny ow 
pufnocny Heros: coż to ieft Traktat! czyto 
czworonogie, czyli fkrzydlafte ieft iakieś zwie- 
rze? Taki teraz ieft refpekt, y cena Traktatow: 
á tylko in armis fuprema Regum ratio, na ktos 
renie z pieczęciami papierow, ale woyfka na 
woyfko potrzeba, 

Nt tych zaś proporcyonalną aukcya, mdiaz 
nam bydz ciężkie? nieznośne? niepodobne 
podatki: to na ciał,fortun,domow,krwi nafzey, 
praw y wolności włafną nie mamy obronę? a 
na kontrybucye za nieprzyiaciela ordynanfa- 
mi, na żywienie, y odzież kilkudziefiąt tyfięcy 
woyfk cudzoziemikich mieć koniecznie mufie- 
my? Unde habeas, nemo querit, fèd-oportet habe- 
re, Arma tenenti omnia dat, qui jufta negat, Le- 
pieyże wlzyftko dać fobie wydrzeć, y z hono- 
ru oraz, y ze Hawy bydz złupionemi narodu ? 
niżeli na powizechną tego wizyftkiego defen- 
| fyą, coś dobrowolnie, y Iprawiedliwie ze fwo- 
| iey udzielić fortuny ? 

A do 
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A do tego komuż to daiemy ? czyż przez 
przyczynienie woyfka, y Szlacheckiey náízey 
niecdopomożemy kondycyi + Więcey woyfka, 
więcey mieyfca w woyfku dla famey krwi na- 
fzey będzie. Przyftaynieyfzą ludziom Szła-| 
checkiego Stanu opatrzemy fużbę, gdzie w 
w kawalerfkich ćwiczyć fię fztukach będą mie- 
li fpofobność. Wydźwigniemy wielu z nę- 
dznego, y im nieprzyftoynego ftanu, gdzie dla 
niedoftatku zapominać mufza, czym fą, y 
drogi Szlacheśtwa kleynot, ktorego Anteceffo" 
rowie z pracą dla nich nabyli, przez podłe, u 
rownych fużąc, zarzucaią uflugi. Podatek te- 
dy więkłzy na więkfze woyfko Lecz pytam 
fię komuż ztąd pryncypalny pożytek > komu- 
byśmy to płacili? fobie famym, Synom, Braci, 
y.Krewnym nafzym. lednoby to było, iak z 
iedney do drugiey fzkatuły cząftkę nafzych 
przenieść dochodow. 

Y do prywatnego więc, y do publicznega 
fzczęścia, do nas, y fortun nafzych, praw, y 
pokoiu utrzymania, do ffawy ocalenia narodu, 
do ubeśspieczenia Oyczyzny, wolności, y fwo- 
bod nalzych, nic ia więcey potrzebnego nie 
widzę; nad uftanowienie w dobrym y propor- 
cyonalnym ftanie fif Rzeczypofpolitey. Wizy- 
ftkieinfze W. M. W, Mé Panow zdania, nie- 
wątpię, że dążą do dobra Oyczyzny, ale y te- 
go nikt mi, mniemam, niefprzeczy,że do ube- 
śpieczenia tych wlzyftkich Dobr, y ozdob Oy- 

'czyftych arcypotrzebna ieft domowey goto- 
wość obrony. ZDA- 
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ZDANIE IV. 

|=: iakom fłylzał dopiero na liczniey- 
JJ fzych, według proporcyi kraiu, fiłach be- 
śpieczeńftwo, y fzcżęście Pańftwa całego zawi- 
fo,iakże ta,przy takiey dochodow publicznych 
fzczupłości, tak potrzebna Oyczyznie nalzey 
ma bydz uftanowiona obrona? iak tyfiaczne 
infze, a wfzyftkie wielkie Rzeczypoipolitey 
opatrzone potrzeby * Pierwfze tedy niż o 
woyfka, o fkarbie aukcyi bydzby u nas po- 
winno fłaranie. | 

Czymże to zaś naylepiey, y naygruntowniey 
wfzyftkich Pańftw bogatych ieft wiparta fortu- 
na ? z ktorego to źrzodła w naywiękize obfituią 
intraty? tylko z utrzymywania handlow, y 
manufaktur w. kraiu do życia potrzebnych. 

Te zaś fa naypierwize, co fię handlow 
tycze , wizyftkich Pańftw dobrze mieć 
fię chcących,y dobrze rządzących fię principia: 
naprzod aby tego, w co kray obfituie, iak nay- 
więcey za granice wywozić, y ztego wfzy- 
fikiego czynić tobie iak naywiękfzy pożytek: 
powtore aby zagranicznych iak naymniey po- 
trzebować, y wwozić towarow, ponieważ bez 
wizyftkich narodowi żadnemu niepodobna fię 
obeyść. 

Zeby więc było co za granicą przedawać, w 
Pańftwie wprzod, we wfzyftkim ekonomia 4 
naypierwey, cel publiczney ekonomii w kro- 
leftwie nafzym agrykaltura, kwitnąc, iak nay- 

Cz lepiey 
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lepiey powinna, Ekonomia zaś,y agrykultura 
nadewizyftko od ludzi doftatku zawifła. lm 
więcey w narodzie ieft ludu, tym pracy, y in= 
duftryi więcey, tym więcey z nich kraiowi 
korzyśći: Ubi populus, ibi obolus. O zaplenie- 

nie tedy kraiu, uchowanie, y utrzymanie ludu 
` naypierwfza bydz piecza rządzących powinna, 

Do zamnożenia zaś ludu, ktoreż rozumiemy 
ią frzodki pótrzebne * Ominawfzy wynalazki 
niefkuteczne, y prożne, moim zdaniem do te- 
go końca naypotrzebnieylze fa: dofłatek ży» 
wności dla ludzi, y zniemi abchodzenie fię 
dabre. 

Na żywność, czyż nie ieft dofyć nafz kray, 
obfzerny, yżyzny ? czy w tey mierze wielom 
kraiom Europeyfkim uftąpi > bez watpienia 
tedy że y na daleko więk(zą, iak teraz ieft,Oby- 
watelow mnogość dolkonale wyftarczy. Le- 
dwieć to nie połowa iefzcze w całey Pańftwa 
cyrkumferencyi u nas kraiu pufłtuie, ktory 
pod porządnieyfżym, y ftarańfzym, pewnie nie 
puftowafby rządem. l 
- Ale bez dobrego y ludzkiego traktowania 
ludzi, pewnie fię nigdzie nieotrzymaią ludzie. 
Y tać to ieft w kraiu nafzym pryncypalna pu- 
ftoty przyczyną, że z grubych iefzcze podo- 
bno Pogańfkich zwyczaiow,-y wiekow, tak 
nieznośnym poddanych nafzych obciążyliśmy 
niewoli iarzmem, iakiey nigdzie indziey w 
Chrześciańftwie nie było, y niemafż, Prawdę 
fame Aryftoteles mowi: Jeżeli WAY da- 
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leko bardziey ludziom przyrodzona iefł wolność. 
(q) A czyż to więc zgadza fię z ludzkośćią,aby 
z tylu tyfięcy, “kazdy partykularny Dziedzic, 
był Panem życia ludzkiego, y śmierci? y 
całey poddanego fwego abiolutem chudoby 3 
eby poddany nic {wego włafnego, pewnego 
nic nie miał» aby mu wlzyftko odebrać, y 
z niego na daniny wycilnąć Panu wolno było? 
aby mu do pracy koło fwoiey, dziatek, y do- 
inu żywności, wlzyftkie prawie, albo więk(zą 
część dni w tygodniu, y w roku zabierać ? aby 
mieyfca, y Pana, by w naywięklzym uciemię- 
żeniu, y niefzczęściu nie godziło mu fię odmie- 
nić? aby w tey mierze, iak bydlę, tak czło- 
wiek był iedney kondycyi + Widziemy. ztąd 
oczywifty fkutek, y takiego fię nalzych zanie- 
dbania poddanych, że ich Pan z fwego żywić 
mufi fzpiklerza, y takicy nieludnośći po wfo- 
ściach, że w porownaniu infzych fwobodniey- 
{zych nd poddańftwo kraiow; dziefiątey czę- 
ści my ludu nie mamy. leden tego wpra- 
wdzie Pan żaden prywatny, zdaie (ię, że bez 
dobr fwoich ruiny, w fzczegulnośći u fiebie 
uczynić nie może, lubo y o tym wiele ielzcze 
byłoby tu mowić, ale Rzeczpofpolira cała, y 
mogłaby,y czyliby nie uczyniła Iprawiedliwie, 
y madrze, żeby generalnie od tak grubego, 
y nieludzkiego poddańfiwa ofwobodzić ora- 
cza, y przyftoyną wfzyftkich wfzędzie dato- 
war 

(q3 Siahimalibus, quanto magis homini, inditus 

eft libertatis amor. Ar:fot: 
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wać wolnością. Zadenby na tym nielzkodował 
prywatny,gdyż y ta famá wolność,y dobra fwo- 
iego beśpieczeńftwo, y włafność, gofpodarza 
wizędzieby trzymały, á za wolną mieyfca od- 
miana, byłaby to rzecz zobopolnź wízędzie, y 
nikomu ná nowych,chyba tyrannowi iakiemu, 
niefchodziłoby przychodniach. Jako ná tey 
chłopa wolności,iprzedania,y przeniefienia fię, 
gdzie mu fię podoba, y w niektorych iuż Wo- 
iewodztwach nalzych,y wpoftronnych nikt nie 
fzkoduie kraiach, bo to iet Fluxus EF refluxus, 
A gofpodarz dobry, y zrządny nigdy fię twoiey 
włafności, y oyczyzny nie pufci. 

Zeby tudzież fprawiedliwość y nayliżfzemu 
od wyżfzego fądu adminiftrowana była, coż 
w tym nie ieft ludzkiey cale przyftoynego 
kondycyi? chyba u tych, ktorym niegodziwa 
rowney natury, y plemienia, tak oczy zaćmiła 
wzgaida, że uznać niechcą że z tychże famych 
żywiołow ią niewolnicze, z ktorych y nafze 
ciała: efè elementa cadem ferworum EF corpora 
noflra, y że Bog z iedney wfzyftkich ziemi 
ulepił. 

Ta więc ludziom przywrocona wolność, y 
zachowana fprawiedliwość, nie małoby nam 
przymnożyła pracowitego ludu, częścią że 
każdy, im fwobodnieyfzy, tym o dom {woy 
ftarańfzy gofpodarz, wyftarczyłby lepiey do 
wychowania dzieci, y familii, ktore teraz w 
oftatnim niewolniczym uboftwie,dla nędznego 
pokarmu, lub głodu, dla nagości, y,zimna, y 

la 
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dla ciężkich śmierć niewczelna przepłenia nie: 
wygod; częścią żey z obcych Prowincyi wie- 
leby fię do nas ludu ochotnie ciągneło, kto- 
rzy tym fię tylko odrażaią wiadomym w Euro- 
pie pogłosem, Polonia infernus rufticorum. Pol- 
fka piekto dla chłopom.  Poddźany tedy dbałby 
tyle o fwoię włafność, ile teraz nic niedba, bo 
pewny ieft, że iako teraz Pan go traktuie za 
niewolnika, y bydlę, tak choć nic nie ma, Pan 
go mufi dożywić, iak niewolnika, y bydlę. Ze- 
byśmy więc przecięż ludzkiey natury godniey- 
fzą w tey mierze wprowadzili policyą, obaczy= 
libyśmy,iak kray mnoftwo zapleniłoby ludu,ca 
oczywiście w nalzych Prufiech,y tego (zczęśli- 
we początki w Wielkopolikich Woiewodz- 
twach, gdzie nie gdzie,widziemy.Poki zaś przy- 
rodzenie ludzkie wolnością od fwego udarowa- 
ne Stworcy do tak niewolniczego będzie u nas 
przymuflzone, y nielitościwie przyciśnione fta- 
nu,nie dziwuymy fię, że y mało mámy,y złego 
poddańftwa: bo fama niewola tę ma wrodzona 
przywśrę, żeiako niekontentem zawize, tak 
złym, y dzikim zwykła czynić człowieka: nie 
dziwuymy fię y nieplonnośći ludu,nie moegące* 
go fię w takiey krzewić niewoli, niedziwuymy 
fię,y tey z włośći nafzych z cudzoziemfkiemi 
fkomparowanych niezmierney rocznych do: -* 
chodow rożnośći, że gdzie łan ieden u nas 
gruntu, fto, drugie, y trzecie złotych, tam ta: 
kiegeż, y cale nie lepfzego łan gruntu kiłka- 
naście tyfięcy przynofi; Ktorey rożnicy ta ieft 
iedna przyczyna, mnogość, dowcip, y praca 
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ludu. Inaczey więc, ani żaden kray, ani nafz 
wyniść z uboftwa nie może, bo ludu do kraiu 
proporcyi mnoftwo ieft naypierwize każdego 
kroleftwa bogaćtwo. Tey mdxymy żaden le- 
piey z nafzych niezrozumiał Krolow, iak nafz 
Wielki Kazimierz, nie ze zwycięftw, ( lubo y 
zwycięftwo nie iedno otrzymał )ale z tego ná- 
zwany Wielki, że kilkąkroć fto tyfięcy ludu 
fprowadzonego z ża granice, nafze zaplenił 
kroleftwo, wfe, miafta ofadził, y był Oycem, 
y protektorem ludu. 

Zaludniwizy kray, tedy na ten czas dopie- 
ro pewny grunt,oyczyftemu założemy handlo- 
wi, kiedy ziemia ta w dziefięcioro, y więcey 
fruktyfikować nam będzie, y wewnątrz na zo- 
bopolne potrzeby, to ieft na domową konfum- 
pcyą, y zewnątrz na zagraniczne kommercya, 

Handel bowiem nalz pryncypalny w Koro- 
nie, ieft zboże, a w Litwie pieńka, infze zaś ia- 
ko fa, fol, bydła, konie, (kory, wełny, foie; 
wodki, drzewa, y leśne towary,pomocą raczey, 
niż gruntem nafzego fą handlu. Ale z iakim 
to kraiu dzieie fię ufzczerbkiem,po zniefionym 
przez nierząd nafz Kazmierl(kim Pozcie, że za- 
robek nafz cały , od fantazyi, y dyfkrecyi 
Gdańfkiego dependuie Magiftratu, y Kupca? 
Gdyby temu poradziła,iakby mogła poradzić, 
Rzeczpofpolita, inakfzym fzlachecki ftan cie- 
fzyłby fię ze fwego towaru pożytkiem. Bo 
czyliżby Port nie mogł bydz uftanowiony na- 
przykład w Warfzawie * gdzieby Policy Ku- 
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pcy, (y iak ich zowią antreprenorowie, Tnfłi- 
tores, o ktorych czy z Cudzoziemcow, czy ze 
fwoich niebyłoby trudno, ) wfzyftkie zboża 
płacili. Czy nie iawna rzecz ieft, że dalfzey 
unikaiąc defluitacyi expens, y one potraciwfzy, 
kaadyby tu wolał fprzedać taniey,niż w Gdań- 
fku, y tu fię w potrzebne fobie fukien, mate- 
ryi, bławatow, korzeni, win zamorfkich, za 
taxa wizyftkiego Seymową, prowidować ku- 
pna? z prawdziwym kraiu Polfkiego pożya 
tkiem, boby w poł Polfki pieniądze zoftały. 
A dopiero Kupiec zakupione tu zboża, pro- 
wadziłby do Gdańfka. Y tak frzodek, y ierce 
handlow Rzeczypofpolitey zrobiłaby fię War- 
fzawa. Co, iako we wfzyftkich kraiach, nay- 
gruntownieyfzym, y nayobfitfzymby byłoby 
bogaćiw oyczyftych na cały kray zrzodłem. 
Prowincye nawet nafze,ktorc Portow nie maią, 
a więcey obfituią nad infze w krefcencye,albo- 
by ie łatwiey do Warfzawy fprowadzali źima- 
mi, albo y do dalfzych, byle z Wifłą kommu- 
nikuiących portow, wiedząc, żedaley nad 
Warfzawę trudzić fię, y expenfować nie maią, 
lednym ffowem odmieniłoby to pofłać całego 
kraiu, y wfzelkim niezmierne porufzenie, y 
wigor dałoby handlom. 

Do ktorych utrzymania; należy, aby kom- 
mercya prowadzącym, iak naymocnieyfzą da- 
ły prawe protekcyą,aby zniofły cale po lądach, 
y drogach partykularnych wymyfły opprefłyi, 
aby Kupiec, ieżli ieft obowiązany komu, fwe- 

mu 
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mu tylko Panu, y Rzeczypofpolitey, więcey 
nikomu, chyba za to, co bierze od kogo, za- 
płaci. Aby Zydow do praw dawnych co- 
fnąć, y zakazane prawami, cale im handle 
odebrać, a Chrześcianom przywrocić: aby cu- 
dzoziemfcy Kupcy, obwarowawfzy iak należy 
panuiącey  Karolickiey religiy prawa y 
władzą, uciążenia, kłotni, wexy, y przellado= 
wania od nikogo nie mieli, aby Kupcy pod 
protekcyą naywyżlzego rządu, fobie prakty- 
kowane wizędzie robili kompanie, y wipolną 
radą, y pomocą prowadzili gofpodarftwo ku- 
pieckie. 

Co wizyftko, y tym podobne uftawy, nie- 
tylko do handlow oyczyfte towary za granice 
wywożących, ale rownie do fprowadzaiących 
w kray cudzoziemikie towary, należą. 

Widziemy w tych iedne da życia potrzebne, 
do wygody drugie, infze tylko do okazałości, 
y zbytku. Gwoli tych oftatnich towarow: ża- 
dnego niemafz dobrze rządzącego fię Kraiu, 
zeby w nim nie było zakazanych niektorych, 
albo mocnieylzemi nad infze podatkami, za- 
trudnionych towarow, które wielkie wyciągać 
pieniądze, y bez potrzeby kray zwykły ruy- 
nować. Naprzykład u nas w Polfzcze, y Li- 
‘twie obrachowai ktoś pilnie, że za fame żołte 
y czerwone boty, koło milliona 'Talerow co 
rok za granice wychodzi, á tyleż lub więcey za 
wina do Węgier: fetnych niewfpominaiąc in- 
izych. Takiemu ufzczerbkowi kraiu powinno 
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remedyować prawo, y ná co by fię zdało, albo 
cale wyłoko podnieść cło Rzeczypołpolitey, 
albo to za kontraband niegodziwy zakazać. 
Możeż zaś, ( że tak mowić niech mi fię godzi ) 
gorfza y mniey rozfądna bydz ekonomia pu- 
bliczną, że my naprzykład wełny nalze, lny 
nalze, fkory, foie, y wofki nafze, od obcych 
odkupuiemy Kupcow, mogąc to wizyftko u 
nas, na włafną potrzebę, y konfumpcya, z 
kraiu pożytkiem wyrobić, y nietak drogo, 
gdyby nie robotę, to famo tego wfzyftkiego 
{prowadzenie opłacać : ielzcze iak teraz ten 
wfzczął fię zbytek,aż do rzezby z drzewa,n4 ca- 
de pokoie, y ozdobę pałacow ? także my to ża- 
dney mieć nie możemy induftryi, aż do wy- 
prawienia fkory, aż do dobrey ulania świecy > 
aż do zrobienia okiennicy, y tafłow : żeby to 
y tyfiączne tym rzeczy z zagranicy takim ko- 
iztem fprowadzac ? 

Manufaktury tedy kraiowe, fą niezmierna 
w całym kraiu pieniędzy ochrona. Tych w- 
prawdzie żadne Seymowe nie nakaże prawo, 
ale te iuż bardziey należą, do Panow, y maię- 
tnych woli, guftu, y przemyfłu ludzi, z kto- 
rych przykładu, z czafem Nacya cała, takie z 
nich widząc pożytki, guftby do nich powoley 
generalny zabrała: iako za świeżey pamięci,od 
niektorych iuż Panow, ztych, ktore u fiebie 
zaczęli, manufaktur fię ciefzemy. Zeby ci 
maiętnieyfi Panowie, ktorzy nd zbytki, y na 
ładaco nierozfądnie, y płocho tak znaczne 0- 

braca- 
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bracaią intraty,część ich roftropniey, na wpro- 
wadzenie do (wych miafteczek y włośći, ro- 
bot rożnych, y rzemieflnika łożyłi, coby fobie 
za wygodę, coby za uflugę całemu uczynili 
kraiowi: Tak, pały, boty, obruły, ierwety, 
płocienne, y z welny obicia, wprowadzone po 
zrofze, tak lny Zmudzkie, y według Zmu- 
dzkich fprawione, mniemam, że za czatem Ho- 
lenderfkim , y Szląfkim niezazdrośćiłyby pło- 
tnom. Tak wełna Wielko-Polfka, dofzłaby u 
nas tey, ktorey u Hólendrow dochodzi perfe- 
kcyi. Tak ftrzelba, y broń wfzelka, mundury, 
y wizyftkie Regimentowe, y Polfkich Chorą- 
gwi potrzeby, tak barwy, galony, y paflamo- 
ny, na Dwory, wfzyftko to w Polizczeby fię 
znalazło. 

A ieżeli nie tylko ze fprowadzonych ie: 
dwabiow, w Mofkwie fwoie robią materye, 
y chuftki, cale nieuftępuiące Włofkim, ale też 
y Morwowym drzewem kray zafadzaią, tak 
od nafzego zimnieyfzy, dopieroż to gofpodar- 
ftwo w Polfzczeby fię udało; gdyby zamiaft 
drogicy bagateli, na to raczey nie żałowali 
możnieyfi. Gliny delikatney na ftołowe po- 
trzeby, y ozdoby, nie podobna, żeby w Pol- 
fzcze nie znalazł, gdyby kto przynaymniey na 
-ordynaryine potrzeby w tym co zaczął guście, 

Wfzakże fzkła rownaiące fię Prafkim nież 
zbyt dawno zaczęte, iako y dofyć piękne 
zwierciadła,y, ile w Warfzawie, karety. Wizy: 
ftkoby w Polszcze, y dofkonale zrobiono, byle 
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tu raczey fprawiedliwie zapłacić, niż u obcych 
przepłacać. Do tych, y fetnych manufaktur 
publiczne prawo tymby mogło dopomodz, y 
wfzczynaiące fię manufaktury wípierać, aby 
na cudzoziemfkich wwożenie, nie razem, lecz 
powoley,y ftopniami, co raz więkfze ceny po- 
dnofić , cła więklze, y więkfze zakładać tru- 
dności, á potym y wyraznęmi bronić ich za» 
kazy. Z ftrony winą, z tey okazyi to tylko tu 
dodam, że kiedy tak bogate,y delikatne nacye, 
Włochy, Francya, Hifzpania, wina tegoroczne 
przylzłego zaraz piią y konfumuią roku, do- 
pieroż dwuletnie: to więc pewną rzecz ieft, 
że y u nasnie w iedney Prowincyi takie mogą 
rodzić fię wind, ktore do konferwacyi niedo- 
breby były, ale przez rok, dopieroż drugi wy- 
klarygowane dobrze, wyśmienite byłyby ná 
ftofowe potrzeby; iako tego u niektorych w 
Wielkicy-Polfzcze Poilefforow po kilkadziefiat 
beczek ná rok {wego wina maiących mamy 
dofyc oczywifta probę. Coby to więc była 
za ochrona, y win Węgierikich, y kraiu 
expenfy 3 

Temi, y tym podobnemi tyfiącznemi indu- 
ftryami, my fami, fwego czalu, dobra, kiedy 
Bog da, nafze polepfzać, intraty z nich fzukać, 
kray zdobić, y bogacić możemy.  Manufa- 
ktur wprowadzenie naprzod od prywatnych 
zawifło. Blifko w Radomfkim Przyfucha, za 
piędziefiat tyfięcy dziedzićtwo kupione, w kto- 
rym, przez fprowadzenie Rzemieflnikow, Fa- 
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bryk, y rzemiaf rożnych, z niemałym prawda 
mozołem, y kofztem utrzymanie, bo D7 labori- 
bus omnia vendunt. kolo piąciudziefiąt tyfięcy 
roczney intraty, Dziedzic fkrzętny, y gofpo- 
darny zoftawii. Imby więcey takich partyku- 
łarnych było, tymby całe porządnieyfze, y bo- 
gatfze ftało fię kroleftwo. 

Aleć ielzcze, co do uniwerfalney: iego eko- 
nomii naybardziey należy, ieft opatrzenie mo- 
nety, bez ktorey niepodobna, iednym fłowem, 
rzecz ieft, z publicznego wydobyć lię uboftwa. 

Niech kto chce, iako chce, fadzi, iako żaden 
kray, tak y nafz, bez fwoiey nieobeydzie fię 
mennicy, ktorą znioł u nas nierząd. Ale 
zkądże złoto do mennicy, y frebro* a zkądże 
go biorą Włochy, Francya, Hollandya? Ruś? 
y wlzyftkie infze Pańftwa, y Rzeczypofpolite? 
ktore żadnych min złota wego, ani frebra nie 
maią> ufławicznie iednak złoto, y frebro fwe 
biia, y w tym niezmierny znayduią pożytek, 
To ieft, czyli nadpfowane, czyli ftare złoto, y 
frebro, cokolwiek dokupuiąc nowego, przebi- 
jaią uftawnie, abfolutnemi, lub ftarego, lub 
nieważnego złota, y frebra kurs edyktami bro- 
niąc, na wagę go płacąc, y do fwoich fciąga- 
iac mennic. Anfzym fpofobem y my nigdy 
fkutecznie nie poprawiemy monety, y złota, 
Miarkuią fię tudzież z kurfu w zagranicznych 
Pańftwach , czy monety, czy złota, iaka w 
nich cena, y waga, y tak (woię materyą, y ak- 
kommodu ią wagę, aby cudzoziemcy ftępel ich 
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bez fwoiey przyimowali ftraty, ale na nim nie 
mieli zarobku; bo łatwo lepfzą nad fwoię wy- 
dawiaią monetę, a gòrlzey też nie przyimą. 
Dla tego to tak częłte odmienianie, y przele- 
wanie pieniędzy. W złocie wagę, y cenę dla 
kommunikacyi z poftronnemi oblerwować po- 
trzeba: w śrebrze zaś, ile dobrym, aby go iak 
naywięcey zofłało w Kraiu na włainą potrze- 
bę, wyżfza niż warto cena zwykła fię fłanowić. 
Gdybyśmy więc do tych czas nśfzę mieli men- 
nicę, nigdyby do tego aobrey frebrney mone- 
ty ogołocenia nie przyfzła Rzeczpofpolita, w 
iakim fię teraz przez wyłowienie od fafiadow, 
tynfow, y dawnych talerow znaydute: y ni- 
gdy z tego nie wynidziemy niefzczęścia, poki 
włafney mieć nie będziemy mennicy. Ktorą 
klęfkę, ieżeli kiedy, to teraz y w frebrney, y 
w miedzianey monecie Rzeczpofpolita czule, y 
ciężfzą czuć, co raz daley, będzie. 

Co fię zaś oberzniętych czerwonych złotych 
tycze: fprawiedliwiey, y pilniey naprzod niż 
dotąd Trybunały w toby weyrzeć powinny, 
y dać furowe przykłady na te złodzieyftwa, y 
świętokraćtwa publiczne: á potym infzego 
nie mafz nato fpofobu, iako czyli prawem, 
czyli. preludykatami Frybunałow, y fądow, 
dopłacenie eow uftanowić, y wfizędzie do- 
prowadzić do fkutku: toć y ci ktorzy na tę 
obrzynania ważyli fię fromotę, więcey na nię 
ważyć fię nie mogą, kiedy y od fiebie obe- 
rzniętych czerwonych złotych WRO w ca- 
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dym kraiu effy będą mufieli dopłacać, boby 
żadney zobrzynania nie mieli korzyści. W 
takowych zaś dopłaceniach efłow ogolna w 
„prawdzie dziele fię wfzyftkim, ale partykular- 
nie nikomu nie dzieie fię krzywda,gdyż każdy, 
iak innemu dopłaca, tak y iemu efly wlzyfcy 
fa obligowani dopłacać. Mennica zaś powin- 
na odbierać w wadzejiakiey fą,czerwone złote, 
płacić, y przebiiać na lepfze, z niemałym za 
ftępel w kraiu zoftaiącym profitem. 

Olkufkich otworzenie, y reparacya gor, nie- 
zmiernąby mennicy, 4 przez nię kraiowi, przy- 
niofłą pomoc. Ná ktora imprezę obcy ch,wa- 
ruy Boże, fzukać Kiążąt Udzielnych nie trze- 
ba, boby fię ten Skarb , nigdy więcey z ich 
nie wydobył opieki y ręki, śle fwoich mo- 
żnieylzych Kupcow , czy maiętnieyfzych Pá- 
now, mogłaby pewnym kontraktem pociagnać 
Rzeczpoipolita , aby ten kofzt bez {wey (zko- 
dy ponieśli, y owizem z znacznym ich, y o- 
czywiftym profitem , a z wielkim Qyczyzny 
dobrem, żeby na iey mennicę nie mało przy- 
bywało materyi: Chociażby zaś wfzyftek lzedł 
poty na kontrahentow pożytek, pokiby fwo- 
iey. nie odebrali expenfy , to ta zawize dla 
Rzeczypofpolitey byłaby korzyść, żeby w kra- 
iu dobrey śrebrney przybywało monety. 

Temi tedy fpolobami, agrykulturą, manu- 
fakturami, handlem , y o dobrą ftaraniem fię 
monetę, doftatki Rzeczypofpolitey wzmocni- 
wizy, y że tak rzekę opatrzywfzy fundufż, na 

ten 
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ten czas fama przez lię wyniknie aukcya skar- 
bow, y dochodow publicznych : na ten czas, 
czy. na opatrzenie (ił, y obrony Rzeczypofpo- 
litey, czy na iey fetne inne potrzeby , łatwo 
będzie, czy łanowe, czy z dymow podatki, 
czy infze ftanowić. Łatwo będzie Szlacheckie- 
mu Stanowi generalnego cła wodnego, y zie: 
mnego Oyczyznie na woyfko uftąpić : łatwo 
icy Czopowe y Szelężne oddać, część tego do- 
chodu na Woiewodztw włałne zoftawiwlzy 
potrzeby: łatwo na młynowe, ná monopolia 
godziwe, y tym podobne przyczynienia pu: 
blicznego fkarbu zezwolić ipofoby. Łatwo 
za plus-offerencyą skarb na ten czas poydzie; 
łatwe fprawiedliwe kwarty , łatwa od hono- 
row, staroftw, urzędow , y orderow zapłata. 
Wizyftko iednym flowem tatwicy poydzie na 
ten czas, kiedy ekonomia publiczna, przerze- 
czonemi fpoloby , kray wprzody zbogaci, y 
do obfitości przywiedzie. 


ZDANIE V. 

Eżeli tak publiczna Rzeczypofpolitey eko- 
J nomia, iakom fyfzał dopiero, powinna u- 
fzczęśliwić Oyczyznę; nic przeciw roziądkowi 
nie powiem , kiedy według mego zdania, nie 
małe, y owfzem wielkie Kroleftwa fzczęście; 
na dobrey domowey każdego obywatela zało- 
żę ekonomii. Boć gdy to prawda ieft, że quid- 
quid Patria eft , nofirum eft, imo zos ipfi Patria 

; Jimus, 
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fimus, cokolwiek ma Oyczyzna nafza , nafze 
ieft, y my fami , czyli każdy zofobna , czyli 
razem zebrani; Oyczyzną będąc , toć, im fię 
każdy z nas rządzić w domu , y mieć lepiey 
będzie, tym lepiey cała mieć lię będzie Oy- 
czyzna; Gdzie więc, więcey obywatelow boga- 
tych, tam kray, y fkarb publiczny bogatlzy. 
Nalze dobre mienie, ieft dobre mierie Rzeczy- 
pofpolitey. Czego iako oczywiftey prawdy, 
że exagerować nie trzeba, mowmy raczey, na 
czym ofobliwie ta dobra prywatna zaległa e- 
konomia, 

Ja ia ogolnie na dwoch rzeczach pokładam, 
na dobrym gofpodarftwie w domu, y na za» 
chowaniu mierności w życiu, y we wizelkich 
expenfach. 

Coż to zaś ieft dobre go(podarftwo w domu, 
to trudno krotkiemi okryśleć ffowami, czego 
iak mowią , przez całe trzeba uczyć fię życie: 
na co y długoletnia nie dofyć experyencya. 
Nie wchodząc tedy w fzczegulności tu żadne, 
ktorych famo doświadczenie długie gofpoda- 

-rzow naucza, nam dofyć niech będzie na tym, 
abyśmy usiłowali poznawać gofpodarftwa do. 
mowego fzacunek , do niego tudzież należące 
przeftrogi, y abyśmy od nafzych lat zaraz guft 
do agrykultury brali. - Wierzmy więc u Cy- 
cerona Katonowi, przekładaiącemu agrykul- 
turę nad ukontentowania wfzyftkie, y godną 

wolnych 
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wolnych ludzi tę fądzącemu zabawę: (r) A 
Aryftoteles coś ielzcze więcey zda fię przyda- 
wać: kiedy oracza koto roli pracą nad rząd prze- 
kłada Pańfiwa. (s) Y tę tego daie przyczynę, 
bo gdy mu ziemia tò wizyftko przynosi, co 
mu potrzebnego ieft do wygody, y fpokoyne- 
go życia, poźnawizy więc rzeczy ludzkich pro- 
źność, krotkość życia , mozoły, y niepokoy 
ambicyi, woli w ipokoyności Iwoiey zażywać 
fubfłancyi; niżeli nad ludźmi niefwothemi pa- 
nować. leć nic więcey y Aryftoteles, nad 
wzmienionego iuż nie powiedział Katona, kie- 
dy ten oraczow życie nayblogofławieńlzy m zo- 
wie. (t) Ale dniaby nie ftało na wyrażenie 
wychwalaiacych, gofpodarfkiego koło roli ży. . 
cia (entymentow. Niech wfzyftkie famego Au- 
tora natury poftanowieniu uftapia,ktory chcąc 
mieć fzczęśliwego człowieka, na to go uftano= 
wif? w raju, aby go ftrzegł y w nim pracował. 
(u) Ta iet więc naycelnieyfza, naywłaśniet- 
iza, y naymiliza człowiekowi zabawa ; ktora 
przy całych Krolewfkich pompach, y delicy- 
ach, y ow wielki, y mądry Monarcha Perfki 
D2 Cyrus; 
(1) Omnium rerum nihile agricultura melius, 
nihil uberiis, nihil dulcits; nihil homine libero di- 
gniuś, Cicero. 


(s) Agricole delećtabilius eft laborare, quam prin- 
cipari. Arefloteles. 


(t) Nefcio un agricolæ vita; ulla polit effe bea- 
tior. Arif. 


(u) Ut operaretur & cnftodiret illum. Gen: 2: 
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Cyrus, fprawiedliwie fię zalzczycať, {wą rę- 
ką założony, zaízczepiony, y wypielęgnowany 
Lizandrow! pokazuiąc {woy ład. (w) 

To, co do rofkofzy, y chwalebney zabawy 
w takowym rodzaju życia, dopieroż co do po- 
żytku nalezy. Naypewnieyfze tą zawfze z ziemi 
dobrze iprawowaney dochody.Raz miną,drugi 
raz nadgrodzą fię lowicie. Golpodarftwo koło 
ziemi pilne, w naypryncypalniey(zey ulpokaia 
człowieka trofkliwości o życia potrzeby: bo kto 
dobrze golpodaruie w domu, na potrzebnych 
rzeczach (chodzić mu nie będzie, 4 pracowitą 
induftryą y nad potrzebę mieć będzie. A coż 
więc człowiekowi pierwizego* iako z prac rąk 
fwoich mieć wizyftko co potrzeba do życia, y 
fuftentowania familij ? y ten ci to left zyfk do- 
brych gofpodarzow naypierwlzy. Aleć ziemi 
zażywaiąc dobrze wyfłarczy. z niey powoley, 
nie na gębę, y odzienie tylko, lecz y na wy- 
godę, y na okazałość potym według każdeyoa 
kondycyl. 

Jako naprzeciw, gofpodarftwa zaniedbywa- 
jacemu pilnego, nie na wygodę tylko, ale y na 
fame braknąć musi potrzeby. Zły golpodarz 
zawize w niedofłatku, y nędzy, y dłużny żyć 
musi, choćby y naywiękizych, ktore mu zo- 
ftawili Rodzice, był Panem pofłeffyi. W {zak 

to 

(w) Atqui ego fum ifta dimenfus, mei funt ordi- 


nes, mea defcriptio, mea manu fatæ funt. Cicera in 
Caton, 
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to oczywiście widziemy , że za gofpodarnego 
Qyca, dobra, y włości we wlzyłtko obiituią, 
y kwitną, za niedbałego naftępcy , też lame 
"w rok, czy w lat kilka maiętności upadaią, y 
z gruntu nifzczeią, mury, y budynki fię walą, 
zaraftaią , y leśnieją grunta, dobra obciążaią 
fię długami, rozfypuie fię poddańftwo , náo- 
ftatek wyniść mulzą, y z dziedzićtw dziedzice. 

Nie ieftże to tedy rzecz dla nas iftotna, do 
dobrego gofpodarowania chęć z młodu zabie- 
rac? wypytywać fię, y oblerwować, na czym 
gofpodarftwo zależy, uważać golpodatzow do- 
brze fię rządzących poftępki, zabiegi, pilność, 
y ich koło dobr induftrye, uczyć fię, y zrozu- 
miewać od ftarfzych, co to zachowuie, co do- 
bra polepfza, co do dofkonałego przyprowa- 
dza ie ftanu. Jam tę piękną fylzal maxymę, 
że te trzy generalnie rzeczy do poftanowienia 
w dobrym ftanie poffefłyi, ndypotrzebnieyfze 
fa, nie żałować pracy , nie żałować expeníy, 
ale ludzi żałować. ! 

Nie żałować {wey pracy: oftatnia to bowiem 
ieft, nd famych {puścić fię ludzi, Pańlkim o- 
kiem wfzyftkiego nie rozrządzić , y doyrzeć, 
pilnuiących nie dopilnować, w rachunki pun- 
ktualnie nie wchodzić, we wlzyftkim na in- 
{zych fię fpulzczać: bo ktoż to nam ma lepiey 
życzyć , iak my fobie fami * kto dba fzczerze 
o takiego Pana , ktory fam- o fiebie nie dba ? 
chcefz ludzi tylko na lafę Hużących, mieć pra- 

Cowi- 
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cowitych, y pilnych , kiedyś fam w dozorzę 
nie pilny , y rofporządzeniu niedbały * Nie 
do lemięfza, nie do oradła, y brony twoie u: 
formowane ramiona, y nie ta iefł twoia pra» 
ca: ale rząd roftropny , poznanie dofkonałe 
dobr fwoich, rada , y induftrya, zkąd profit 
bydź może, wczefne dyfpozycye, luftracya, y 
obieżdzanie {wych włości , examinowanie 
wfzyftkiego, uftawiczny dozieraiacych dozor, 
to ieft włafne gofpodarftwo y praca Pana. 
Przeto dawna ka Bokcaielh przeftroga , że Pan 
każdy dozorem [moim pilność flug poprze- 
dzać powinien, (x) Darmo fię yci co fa 
wielkich Poffeforowie włości, od tych niech 
nie cxcypuią fatyg. Folgę im wprawdzie czy- 
nią, na to ich ludzie płaceni, ale-ta folga ieże- 
li uftawicznym prożnowaniem ieft , ieżeli da 
pilnego, y częftego w domową ekonomią wglą- 
dania, należytego fobie czafu nie daia, ieżeli 
ludzie, Kommifłarze, Superintendenci Pana nad 
foba nie czuią, wielki tam nieporządek , op- 
preffye, niewierność, y kradzieży bydz mufzą, 
y Pan na tym niezmiernie fzkoduie, czego u- 
ftawicznym doświadczenie ieft świadkiem, 
Trzeba więc famemu ndprzod koło fiebie cho- 
dzić , kto chce fię mieć dobrze: magno ve» 
niunt bona cunćia labore, 

Expenfy tudzież żałować nie trzeba , bo 
nummi nummos pariuni? Arcy to zły go(podarz, 

tore- 


Cz) Dominum ante fervos exurgere, & ultimum 
ire cubitum oportere . Plutarchus, 


ELI s1 EX3 

ktorego myśl cała ieft , intrat iak naywięcey 
wyciągać, a iak naymniey, albo nic ná intra- 
ty niełożyć. Kto chce zbierać, fiać trzeba. U- 
prawianie ziemi, ofufzanie pol, czylzczenie 
zaroślin, zachowanie, y zażycie lalow , gro- 
ble, y mofty, ftaranie o ftawy, y wody, do- 
bywanie,gdzie iakie znayduią fię, miner, utrzy- 
mywanie poddanych, fprowadzenie ludu, ma- 
nufaktur, y rzemiąfł, rożne potrzebnych do: 
mow, y budynkow rodzaie, y inne wediug 
mieyfca przemyfły, znacznych potrzebuią ko- 
fztow, ktore fię z wielkim zawfze wracać zwy- 
kły pożytkiem. 

Pracy zaś nie żałuiąc, y expens, famych lu- 
dzi potrzeba żałować, to ieft mieć nad podda- 
nym litość, y {erce Oycowfkie. Zważmy , z 
iaką ci ludzie niewygodą żylą , teyże 

co y my natury , z ilakim ná nas uftawiczaie 
“potem czoła pracuią: y nie należyż więc wfzel- 
kiey z niemi zażywać ludzkości: Starać fię, 
aby głod, y oftatnie ich nie nifzczyło ubo- 
ftwo, gofpodarftwu ich domowemu, y żywie- 
niu, ile trzeba pomagać, od oppreflyi, niefpra- 
wiedliwości, zdzierftw, bicia, męczeńftw, y zá- 
boyftw tych, co fa záwíze nad niemi.ich pilno 
bronić, prawa ich fumiennie zachować , cię- 
żkie, y od nieludzkich wprowadzone Panow, 
im powinności umnieyfzać , kontentować fię 
znośnemi ich, y miernemi pracami, nowych 
ciężkich nie wprowadzać zwyczaiow, Od go- 

fpodar- 
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fpodarftwa domowego nigdy nie odrywać nad 
ffufzność,fprawiedliwie ich krz wdy rozfadzać, 
do dulzy, y religii należącą wfzelką im opatry- 
wać wygodę, ze wizelką ich litością, y łafka: 
wością traktować , z miłofierdziem karać, ic- 
dnym flowem Oycem, y Dobrodzieiem nie 
mniey , iak Panem bydz fwoich poddanych. 
Do tych więc generalnych krotko wyrażonych 
kondycyi , dołożenia prácy , y dozoru, nie 
żałowania expens, y ludzkiego traktowania 
poddanych, wlzyftkie infze domowego gofpo- 
daritwa zbiegaią fię maxymy, y cała do nich 
ftofuie fię praktyka. Experyencya nás ná po- 
tym, niezliczonych rzeczy, y obferw w (zcze- 
gulności nauczy. 

Aleć do go(podarftwa nie dolyć o docho- 
dy fię itarać, więkfze ielzcze ieft Szlacheckie- 
go nafzego golpodarftwo ftanu, w dobrym u- 
regulowaniu expenfy,y ftrzeżeniu fię tzkodliwe- 
go, y niegodziwego we wizyftkim zbytku. Tać 
to ieft naywiękiza , naymędrlza, nayzbawien- 
nieyfza, y naypotrzebnieyfza na całe dl4 nas 
życie przeftrogą: nie żyć ndd fortunę , czy 
znaczną, czy izczupłą; nie expendować nad 
intratę, żyć według dochodu. Y owfzem tak 
rozladnie (woie mamy miarkować wydatki, że- 
by naypierwfza ich część , na długow , ieżeli 
ią, płacenie, druga, na życia, y familii domo- 
wey potrzeby, trzecia, na pomierne wygody 
obrocone były, tak iednak zawize, żeby lię ic- 

izczę 
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fzcze część, czy czaftka iaka, czyli nd przy- 
godę, czyli na przymnożenie więkfzey zofłała 
iubftancyi. Od fet tyfięcy intraty , do kilku 
tylięcy, każdy z rozlądkiem żyiacy , według 
iwoiey kondycyi, tę może w wydatku fwoim 
uczynić proporcyą. Y ten,co mniey ma, by- 
le rozumnie to, co ma, iako wielu widziemy, 
podzielił, znaąydzie, co daley y w mału ochro- 
nić. Pomiarkowanie tedy takowe w wycho- 
dach, przychodow nalzych, naycelnieyfze ieft 
gofpodarftwo natze. Pomiarkowanie to nie 
dozwala nic zbytecznego , nic nadto, ale też 
y takowego nic, coby fzpetna fkąpftwa, y ła- 
komftwa pociągało fromotę,według owego Po- 
ety: 

Kiokolwiek złożą mierność m Życiu kocha, 

W małym zwykł miejśkać,lecz przyfłoynym domu, 

Co ma go prożność nie zazdrości płocba, 

Ani on pyjfśnych Pałacow nikomu. (y) 

Dwie zaś ią rzeczy, pomiarkowaniu, y we- 
dług fwey fortuny życiu , niezmiernie przeci- 
wne;to ieft emulacya z maiętnieyfzemi nad nás, 
y nie rozłądna dobra włalnego  rozru- 
tność. Płochey to fą myśli młodzieży , iák 
naywiękfzą , ktora fię widzieć może u kogo, 
chcieć rownać paradę , nie pytaiąc fię , czyli 
nato, y długo nafza wyfłarczy fubftancya : 

Mnie 

(y) Auream quisquis mediocritatem diligit , tutus 
caret obfoleti fordibus tećłi , caret invidenda fobrius 

| aula, Horatius, 


| 
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Mnie (ię podoba Dyogeneta myśl, ktory pom. 
pę wielką, mnogość bogaćtw, y rzeczy, koło 
drugich widząc,tak fobie myśli; Jak tym wie. 
le braknie? kiedy ia wielu nie potrzebnie rzeczy, 
(z) Chciwość to tylko oczow, prożność, y py- 
cha ferca, zazdrofnemi nas czynią , abyśmy 
wfzyftko tak mieli, iak u infzych widziemy.] 
Aleć niefzczęśliwy , kto z młodości do tego 
fię pobudza, y przyzwyczala guftu, aby czy 
w izatach, czy w mięfzkaniach, czy w biefia: 
dach ftołowych, czy w kalwakatach nád fwey 
siły fortuny prowadzić figurę: przyidzie takim 
nieuchybnie do tego , co Chilon bardzo mą: 
drze oftrzega. Iż gdzie nad potrzebę czyni fig 
_expenfy , tam , gdzie będzie należało , 
nie fiarczy, y mało, albo nic expenfówać fię nie 
będzie. (a) Do tego , albo to nie wie 
cudza dobrze ciekawość , kogo na co fłanie? 
czyia iaka fubftancya? czyia fortuna le- 
dwie pod długami oddycha: iak żyć komu 
należy: śmiech tedy, y żarty raczey, y zna- 
czną wzgardę ten fobie u wlzyftkich fprawu- 
ie, chociaż podobno applauduia mu w oczy, 
ktory nadto, iak mu przyftoi , chce fię udac 
bogatym, ktoremu ná zrownanie możnieyfzym, 
kapitały, y włości pękaią, lub go fami kredy: 
torowie odziewalą,y żywią. "Temu więc wfzy: 
ftkiemu 

(1) Quam multa iftis defunt? quam multis ego 
non egeo. Laert. 

(a) Sifumptus magnos, ubi non decet feceris, u" 
bi decet, nullos, aut exiguos facies. Max. 
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ftkiemu zabieży , kto raz to fobie na całe u- 
ftanowi życie, aby nic nadto, nic nad fwo- 
ię nie czynił fortunę, nic nazbyt. Za- 
chowaymy więc to, ná czym náywiękízą 
Solon mądrość założył, ze guid nimis; Guft 
dobry, ochędoftwo, y czyftość, według fta- 
nu przyftoyność , naypiękniey , między roz- 
fadnemi figuruią ludzmi: niewczefną magnif- 
cencyą, nierozumną, y plugawą w grach, y w 
przegraniach pieniędzy fławę, dla tego, że zna- 
cznie przegrawaią inśi, y tym podobne z mar- 
notrawnemi emulacye,piochey, y nierozfądney 
zoftawmy młodzieży. 

Nie fzczodrobliwości zaś w dawaniu unikać 
nam potrzeba , ktora ieft między naychwale- 
bnieyfzemi Chotami, bo ná to Bog daie, żeby 
przy więcey maiących mieścili fię, y żywili u- 
bożsi. Y to ieft Bofkiey Prowidencyi prawo: 
á z drugiey ftrony nad takomftwo,y fkąpftwo, 
nic plugawizego.y bardziey fprośnego nie maíz 
w ludzkim narodzie; Nie tzczodrobliwości te- 
dy mowię, ale rozrutności fię ftrzeżmy, boć 
to tym fpelobem naywiękfze nilzczeią intraty. 
(b) Y na to nietylko żadnych partykularnych, 
ale y Krolewfkich nie wyftarczy dochodow; 
Zkąd mądrze Krol Alfons, temu, ktory ftracił 
fortunę, á częfto przykrzył mu fię o łafki, po- 

wie- 

(b) Liberalitate ftulta vel maximz exhauriuntnr 
Opes, Cieero. 
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wiedział: f2 pergam iibi dare quod petis , citius 
me pauperem fecero, quam te divitem, ` (c) 

Datek więc bydz powinien roftropny,dykto- 
wany przez rozum, z cnoty ma , nie, z kro- 
tkiego upodobania w kim, z eftymacyi ofoby, 
nie zazardu, y lekkomyślności pochodzić, nie 
prożniakom tedy, podchlebcom, parazytom, 
opoiom, fzulerom, niecnotom, y do fwywoli 
kompanom , ale cnotliwym , poćzciwym, á 
` potrzebnym ratunku ludziom , y bez prozby 
ich wipaniałym umyfem dobrze czynić nale- 
ży: Krotko mowiąc, mec zlliberalis in bonos efto, 
negue in malos prodigus: modus in omni re opti- 
mus, radził (woim Pitagoras. 

Nie mafz bowiem na Rzeczp: więkfzego po- 
wietrza, iako marnotrawni, y rozrutni ludzie, 
ktorzy twoie ftraciwfzy, do wizelkich podłych, 
y bezecnych mienia cokolwiek, mulza udawać 
fię fpofobow.  Ztądci fię to Katylinow, y Ce- 
tegow namnaża, o iakich Salluftyufz: (d) 
Ztąd ukrzywdzenia, y pieniania fąfiadow, ztąd 
zaciąganie długow, fałfze, krzywoprzyfięftwa, 
y krwawe kredytorow zawody, ztąd ffużącemu, 
kupcowi, rzemieślnikowi, zemfty wołaiąca nie- 
płatność,ztąd podłe, y niegodziwe, przez kłam- 
itwa,y podchlebftwo, maiętnieyfzym fię płafzcze- 
nia, ipoloby, ztąd fedycye, konjuracye, y bur- 
ty,ztąd przedaży Oyczyzny,y naiem dla Pofłow 

Cudzoa- 

(c) Panorm: de reb: Alpb. 

(d) Catilina nobili genere natus , ingenio pravo, 
& malo, alieni appetens, profufus fui., Salluślius, 


" 


| 
j 


SB X 57 X 68 
Cudzoziemfkich, lub Panow, wolnego ięzyka, 
|y inne tyfiaczne infamie: bo iak dobrze, o u- 
trarnym Aryfofanie Elian powiedział : cuż ni- 
bil fatis eft, nihil etiam turpe eft; Kio nie ma ni- 
gdy dofjé, u tego nie maf nic nieprzyfioynego. 
Przeto Rzymíkie tablic dwunaftu prawa miały 
y to fprawiedliwe, y dobre, według Ulpiana 
świadećtwa, firiofo EF prodigo dentor utrique cu» 
ratores, że marnotrawnemu rownie, y iak {za- 
lonemu kazały opiekunow przydawać. 

| Jeżeli zaś co do utraty fortuny, to exces w 
piciu bywa naywiękfzą okazyą. Ten kto ro- 

| zum zalewa, iwoię z nim topi oraz fortunę, y 
całe do oftatka dziedzićtwa. Jako dobrze So- 
krates iednemu, ktorego od piiańftwa odwieść 

| nie mogł , przyiacielowi , widząc na bramie 

| domu iego, do przedaży wywiefzoną kartę, po- 
wiedział: Łatwo fobie wnofiłem,że przez piiańfimo, 
y dom naofiatek wyrzuci. (e) Tym ipofobem 
nie mało y u nas wymiotalą oyczyftych zby- 
tkuiacy fubftancy. à. 

Do domowego tedy gofpodaritwa fię wraca- 
iąc, na tymgo pryncypalnie założmy , aby 
ftrzedz fię, -y zbytku , y tych wfzyftkich , o 
ktore naywiękize fortuny rozbiiaią fię tkopu- 
low. A kiedy fzczęśliwa chcemy, y życzemy 
fobie nafzę uczynić Oyczyznę, w domu, kic- 
dy tego czas przyidzie, rządzmy fię, y golpo- 

dáruymy 


(e) Facile divinaham, ut præ immodica crapula 


domum denique- evomeres. P/atarcbus. 
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daruymy dobrze, ale razem gofpodarftwa, y 
zbioru pożytek, 2 należyta ochraniać náuczmy 
fię miernością. Kto zaś zle ze (woia fię wła- 
fnością obchodzi, idk ten ma lepiey z Rzeczy- 
pofpolitey obchodzić fię dobrem? idko mądrze 
dom włafny z Rzecząpolpolitą porownywa 
Chilon. (f) Przeto, z dobrych oraczow y 
golpodarzow, Kuryufzow, Fabiulzow, Fabry- 
cyufzow, do naywyżlzych Magiftratow łatwo 
przenofili Rzymianie. (g)A iednak iako o At- 
tyliufzu Waleryulz mowie rufiico opere attri- 
ie manus falutem ftabiliveruni publicam. Owe ręce 
mieyjkg przytarte „robotą, bejbieczeńfiwo ufta- 
mowily publiczne, Jednym fowem do u- 
fzczęśliwienia Oyczyzny , fiaraymy (ię y my 
o tę zwyczayną dawnych Rzymian pochwałę. 
Bonus Orator , bonus Senator , bonus miles, EF 
bonus agricola. Dobry mowca, dobry Senator, 


dobry żołnierz,y dobry golpodarz. 


ZDANIE VI 
D Efpektuię wlzyftkich przedemną zdania, ia. 
ko wfzyftkie do ufzczęśliwienia Oyczyzny 
dążące: ia zá rozkazem W.M.W,Panow, moy 
maiąc wyrazić fentyment , nie odbiegam od 
naybiclzego, że ták rzekę gościeńca, trzymam 

fie 

(f) Domus nihil aliud ef, quam parva. Respubli 


ce, qui domum fuam nefcit, nefciet gubernare Rem- 
pub. Plutarchus, 


(g) Ab aratro accerfebantur ut confules fierent» 
Valerius, 
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fie naygruntownieyłzey, powizechną wfzyft- 
kich Politykow zgodą ulłanowioney, y od 
świata całego przylętey maxymy , że Jyffttia 
fant regna, y na fprawiedliwości adminifra- 
cyi, náywiękfze Rzeczypoípolitey nafzey po- 
kiadam {zczęście. 

Tac to iet naymocniey{zym w{zyftkich fun: 
damentem Kroleftw, ta Sokar, y befpieczeń- 
two głow, y fortun nalzych , ta Bofkie , ta 
naturalne, ta oyczyfte utrzymuie nam prawa. 

Boć y nayświętlze , naymędrize , nayzba« 
wienniey(ze coż pomogą uftawy, ieżeli każde- 
mu przeftępować ie wolno? ieżeli kara od ich 
gwałcenia nie wftrzyma * Aleć y fame pro» 
żno fą opifane na praw przeftępcow kary, ie- 
żeli ich fprawiedliwość doj nie przyprowa=- 
dzi do fkutku, Zkąd dobrze Aryftoteles ftaty 
grunt kazdego Pańftwa na tych razem dwoch 
rzeczach kładzie: na prawach y fprawiedli- 
wości. Prawa nieme lą, nie przyniewolą ni- 
kogo , nie zniofą grzechu , gwałtownikowi 
fwemu nie dadzą rady, bez fprawiedliwości, 
dozoru, y mocy, Władza nawet żadna bez 
niey bydź utrzymana nie może. Władza kto- 
rażkolwiek na świecie, bez fadu , albo ieżelt 
dyfiymuluie wfzyftko, wzgardzona bydz mu- 
si, albo ieżeli bez procederow fądowych karze 
wfzyftko , ieft nieznośńa tyrannia. Korona, 
berio, kfięga , y miecz, przy nich , każdego 
rządzącego hieroglifik naylepfzy, z O od 


iel-- 
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Wielkiego Karola danym: fic cufłodita mane- 
buni, Tak ftrzeżone trwać będą, 

Okropnieyfzey zaś tu ná przeciw , nie mo-i 
żna4obie imaginować anarchii, iako gdzie 44. 
dow iprawiedliwość upadła ,* bez niey w dzi: 
czyznę narod ludzki odmienićcby fię mufiał. 
Quid funt magna regna fine juftitia è nifi magna 
latrocinia, 

Aleć na tym czego nám fię rozłzerzać * nie 
chcę wielą argumentami dowodzić , że fłońce 
świeci, że noc ieft ciemna bez gwiazd, y mie: 
fięcznego światła. 

Jeżeli więc w Rzeczypofpolitey nafzey, w 
tym nie iefteśmy, w ktorym fłodka rządu na: 
{zego forma , w ktorym wolność , w ktorym 
prawa, poftanowiły nás fzczęściu; fprawiedli- 
wości, nietak, iak należy adminiftrowaney, 
to powinniśmy przypiłać. Trybunały, y lą: 
dy iak z fiebie powinny być wfzyftkiego ná- 
{zego dobra, y befpieczeńftwa początkiem, tak 
fa wlzyftkich, ktore cierpieć możemy niefzczę: 
śliwości przyczyną. Dwoma rzeczami pryn- 
cypalnie grzelzą, korrupcyą y Iprawiedliwo- 
ści opoznieniem. 

Przeciw -korrupcyi wynalezione przyfięgi, 
ze wftydem, y wftrętem to mowię, przytępio- 
ne iuż fa; O! iakieś fkalifte,że tak rzekę, duze; 
y tylko lą niefkończoney obrazy Bofkiey, y 
krzywoprzyfięftw uftawiczną okkazyą. Forum 
naznaczone na fkorrumpowanych, ‘Trybunał 

ten 
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ten fam, gdzie niektorzy grzeízą, bardzo ieft 
niefkuteczne remedium. Pozwanie wigco kor- 
rupcyą,nie do Trybunałuy niedo fwego,ale do 
ktoregokolwiek bliżfzego, lub dalizego Ziem- 
ftwź, czyli Grodu, gdzieby ten kryminał bez 
żadney był fądzony appellacyi, byłby ieden 
moim zdaniem cale fpolob fkuteczny, zabieże: 
nia tey nie delikatności niektorych,ieżeliby ta- 
cy znaydowali fię Sędziow: bo bez wątpienia, 
że w Trybunale każdym więcey fię 'fprawie= 
dliwych, y nie intereflowanych Deputatow 
znayduie 
Opożnienie zaś fprawiedliwości nayfkute- 
czniey poprawićby fię mogło, żeby Ziemftwa 
przez więklzą liczbę głofow wizędaie konie» 
cznie ftdwały, y Sądy Ziemfkie odprawowały 
fię wizędzie: wielką moc uprzątnęłyby. fpraw, 
ktore dziś Trybunały zawalać mulzą. A gdy- 
by y Deputaci wfzylcy takimże famym fpofo- 
bem, iak tyle praw każą, obierani byli, żeby 
zawlze ze włzyftkich awali Woiewodztw,nie 
fatwieyfzego, nic pożytecznieyfzego, nic Try- 
bunałom we wfzyftkich dobrze rządzących fię 
kroleftwach, y Rzeczachpofpolitych . podo- 
bnieyfzego ftacby fię nie mogło, iako żeby De» 
putatów podzielić, a po kilka reieftrow podzie: 
lonym do fądzenia zoiławić,y oddać ie podjch, 
według, kolei,dyrekcyą. Przezydent zaś, y Mar- 
fzałek Trybunału, ktoreyby chcieli, prezydo* 
„waliby izbie, y bez ich podpifu żadne niewy- 
„chodziłyby dekreta. Przy takim Sędziow ná 
t zby podziale, takby fię podobno prędko fpę- 
X X E i 1 


È dziły 
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dziły reieftra, żeby czalem ku końcowi roku y 
niebyło co fadzić. Ale co pewna,żeby to wielką 
fprawiedliwości uczyniło akceleracyą, na kto- 
ra, ieżeliby ten nie zdał fię (pofob, nie malz nic 
nie podobnego, y infze, ktoby zechciał, wyna- 
leść: dcoiefzcze nie doftaie w korrekturze 

1726ti, przezornie, y rozłądnie dołożyć. 
Gdyby więc tak zregulowana, iak należy 
była fprawiedliwości adminiftracya, na ten 
czas, mogę mowić beśpiecznie, więkfzego, y 
oczywiftizego dla Oyczyzny fzukać nie trzeba- 
by fzczęścia: bo ktoreż być może więkłze ? 
iako od gwałtow, y krzywd ubeśpieczyć nie- 
winność * iako prawom moc, y woy wizelki 
wigor oddać, żeby nami prawa rządziły, á 
fprawiedliwość fądow, żeby praw dopilnowa- 
ła, y dotarła exekucyi, To więc iet moie 
zdanie, że na fprawowaniu fprawiedliwości 
nayzupełnieyfze Rzeczypo(p: poległo dobro. 

ZDANIE VIL 

NI le wiem dlá czego dotąd, z refpektem, y 
przeprolzeniem, Wcióm MCwym Panom 
odemnie należącym mowiąc , ná to pytanie, 
-ná czym dobro Rzeczypoipolitey zaległo tak 
naturalna, tak rzetelna, y prawdziwa, nikomu 
ielzcze nie przyfzła na pamięć odpowiedz, że 
naypryncypalnieyfze fzczęście , y dobro Rze: 
czypofpolitey, na Rządcach dobrych, fprawie- 
dliwość, y pokoy wewnątrz, á befpieczeńftwo 
zewnątrz utrzymujących, iedynie polega. Tak 
to ieft rzecz pewna, iik-nic pewnieylzego na 
świecie, żel adrdóbrego rządu, y małych ná- 
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wet fpołeczności, nie tylko wielkich kraiow 
fzczegulnie deper.duią loly. A ieżeli w fzczu» 
płym iednego domu gofpodarftwie, cała do- 
mu fortuna od gołpodarza zawifła: iaki go- 
ipodarz, taki y dom, dopieroż, że toz famo 
w wielkich, y obfzernych dzieie fię Pańftwach, 
uftawicznie, y oczywiście widziemy. Okrętu 
tudzież rząd, Rzeczypofpolitey rządu nayle- 
pfzym wyobrażeniem ieft: mądrość tego, kto- 
ry okrętem kieruie, y rządzi, naywiękfze be- 
fpieczeńftwo żegluiącym fprawuie ; mądrość 
tego,ktory Rzecząpoip: włada, befpiecznych w 
niey wfzyftkich czyni, y ieft wfzyftkich nay- 
pewnieyfzym zbawieniem. 

Religia, pokoy, woyfka, zwycięftwa, fpra- 
wiedliwości adminiftracya, zgoda, prawa, {wo- 
body, bogaćtwa, handle, wizelkich fztuk poży- 
tecznych wydofkonalenie , iednym ffowem, 
wfzyftko tam kwitnąć będzie , gdzie rząd do- 
bry, wfzyftkiego tego ma ftaranie, y pieczą, 
Niech będą na Tronach Cyrufowie, Artaxer- 
xefowie, Minofowie, Agezylaufzowie, Trala- 
nowie , Markaureliufzowie ; Karolowie wiel- 
cy, dziewiąty, y czternafty Ludwikowie, Bo- 
leffawowie Chrabrzy , Kazmierzowie Wielcy, 
Jagełionowie, Stefanowie, Janowie, y Augu- 
ftowie Ii, kraie, y narody takie będą fzczę- 
śliwe, y Hawne, iakie były pod temi berłami. 
Sardanapal, Heliogabal, Tarkwiniufz, Tybee 
ryufz,Nero, Domicyan, Fokas, y im podobni, 
iacy byli Panowie ; takie y Pańftwa ich były. 

; ECH.O Nie 
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Nie może Opatrzność rządząca światem, ani 
'lepiey Kroleftwom pobfogofławić, iako dobre- 
mi, ani gorzey Kroleftw ukarać , iako ziemi 
Krolami. 

A kiedy da ludowi te trzy naybardziey rze- 
czy maiących na'pieczy Monarchow , to ićft 
fprawiedliwość, pokoy, y befpieczeńftwo fwo- 
iego kraiu, to tam lud naylzczęśliwizy, y bło* 
gołławiona nieiako bydz musi Oyczyzna. Przez 
iprawiedliwość, cnota, y prawa panować mu- 
fzą , przez utrzymanie pokoiu, wlzyftko w 
dofkonałym kwitnąć musi ftanie, przez befpie* 
czeńftwa opatrzenie, każdy życia, y fortuny, 
ieft od nieprzyjaciela pewien; czegoż więcey 
potrzeba ? 

Niechay zaś tych, ktore chce w całości, y 
w fzczęściu utrzymać, kraiow, Bog dobry bro- 
ni, y od takich zachowa Monarchow, ktorzy 
dla fwoiey ambicyi, y rozprzeftrzenienia po- 
tencyi wizyftko fakrynkować gotowi, ktorzy 
famym woyny pafaię duchem, ktorzy żodnier= 
fkie fame w narod wprowadzaią rządy, od kto- 
rych ani fąiedztwa nigdy nie lą pewne fpo- 
czynku, ani poddani, nieznaią od prac woien- 
nych wytchnienia,ktorzy krew ludzka za iedno 
prawie, co zwierzęcą maiąc, nic okropnego w 
iey rozlaniu nie widzą, ktorzy naofłatek, nie 
fiebie dla ludu, ale lud dla nich bydz mniema- 
iąftworzony. Nie może bydź kara. więkfża, 
y frożfza od zagniewanego na narod ludzki 
fpufzczona Nieba, iako tacy Panowie. Na 

przeciw, 
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przeciw, niechay Monarchowie tacy, y w wie- 
ki, gdyby można, nieśmiertelne żyią, ktorzy 
ná fprawiedliwości w domu, niewinnych, y 
fabizych od opprefyi przeciw wyftępkom, y 
gwałtom broniąc, na wzmocnieniu kraiu, 
przeciw nieprzyiaciellkin naiazdom, á na za- 
chowaniu miłego, y gruntownego pokoiu, 
naywiękizą panowańia fwego zakładaią ko- 
rzyść, y zalzczyt, y fawę. Ci to fa więcey, 
niż Fundatorowie Kroleftw, ci Dobrodzieie, y 
Protektorowie powierzonego im od Boga ludu, 
ci QOyczyzny Oycowie. Niemafz tedy nic le- 
plzego w Pańftwach nad fprawiedliwość, y po- 
koy, niemafz też nic fzczęśliwizego nad Pań- 
ftwa pod fprawiedliwym, y fpokoynym zofta- 
iące berłem. 

Tym ci imienietn, Nayiaśnieyfzemu Panu 
nafzemu Auguftowi Il. Ktory przelzło dwu- 
dzieftoletni rzadkim pod przefzłemi Monar- 
chami przykładem, mądrością, y łafkawością 
woią utrzymuie nam pokoy, ktory między 
woienńym zapałem, tyle iuż razy gorelacym 
lafiedztwem, rzeczą fama daie nam imakować, 
y poznać, że pax optima rerum, quas homini no- 
vife datum efi, że pax innumeris potior triumm 
phis, tym mowię Imieniem Maieftatowi 
lego, y wieczną winniśmy wdzięczność, y go- 
race, á bezprzeftanne do Nieba wota, aby iako 
długością pokoiu zrownywąa, tak długością ży- 
cia, y fzczęśliwego panowania przelzedł y 
Piafta famego. ZDA- 
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ZDANIE VIII. 
€Y7fzyftkie te fzczęśliwości publiczne, kto. 
YV rem fyfzał do tych czas, ieżeli myfl mo- 
ję, za pozwoleniem W. M. W. Mc Panow ia 
wnie wyrazić mi fię godzi, zdaią mifię tylko 
bydz nie iakie ftrumienie, ktore ani rość, ani 
długo płynąć nie mogą, y owizem prędko u 
ftać, y wyfchnąć bez źrzodła mufzą, Zrzo- 
dło wfzyftkiego Rzeczypofpolitey fzczęścia 
odkrył, ka powiedział: falus,ubi multa confilia, 
(i) Zbawienie, gdzie wiele rady. Wfzyftkiego w 
każdym Pańftwie dobrego, iako iedna począ: 
tkiem ieft rada,tak ta iedna wfżyftko dobro mo- 
że utrzymać,y wizyftko, czego fobie życzemy, 
doprowadzić do fkutku, Byle była dobra w 
Rzeczypofpolitey rada, znaydzie ta rozliczne 
kraiu zbogacenia fpofoby, uftanowi potrzebne 
do obrony fify, ugruntuie fprawiedliwość, y 
prawa,wfzelkie publiczne beśpieczeńftwo,y pry- 
watnych utwierdzi fortuny. Gdyby więc mą: 
drość lama na (wą głowę, nafzę włożyła ko- 
ronę, nafze wzięła berło w rękę, gdyby ma- 
drość fama tron u nas ofiadła, iakobyśmy tedy 
od famey byli rządzeni mądrości, tak będzie- 
my dofkonale, y fzczęśliwie rządzeni, gdy we 
wizyftkim rozumney zażywać rady, y według 
niey {prawować fię będziemy. Radbym byt 
tego zdania Autorem; ale trudno mam prze- 
Czyć, że to ieft cale godny, á tym mniey wą- 
| tpliwo- 
(i) Provceb: 11. 
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tpliwości podległy z Krolow naymędrfzego 
$alomona* fentyment: 12 temi, ktorzy dobrey 
zażymwaią rady, mądrość jama rządzi, (k) 

Gdzie zaś rady nie mafz, coż ztąd wnieść 
mamy, ? tylko, że tam niemafz mądrości, bez 
ktorey rządu {tac Pańftwá, y bydź trwałe ża- 
dna miarą nie mogą, y owizem z całą [woią 
mufzą w ruinę upadać wielkością. (1) 

Ktoraż więc ieft nad tę,oczywift(za prawda > 
coż zatym potrzebnieyfzego, y iftotnieyfzego 
my wymyśleć możemy, aby nafzę ufzczefliwić 
Oyczyznę? tylko, iak naylepfzey iey życzyć 
rady. Zyczemyż iey, aby w fadach, y w Try- 
bunałach fprawiedliwość kwitnęła, aby fkute= 
cznie ich niefprawiedliwościom zabiedz : mo- 
żeż to bydz bez rady : Zyczemyż iey, abyśmy 
w iak naymocnieyfzym,do dania nieprzyiacio- 
łom odporu, widzieli ią ftanie ? możeż to 
bydz bez rady? Zyczemyż Oyczyznie, aby 
fkarb iey obfitował, y ná wfzyftkie wyfłarczał 
potrzeby ! możeż to bydz bez rady * Wys 
naydzcie W. M.'W. Mé Panowie y tyfiączne 
inne podobne dla Oyczyzny pożytki, y fzczę- 
ścia, á ia zawfze, y ná każde fię fpytam, mo- 
żeż to bydz bez rady? Y rozumiem, że tyle 
wątpliwości w tey prawdzie znaydziemy, że 
nic w Rzeczypofpolitey dobrego bydz nie mo- 
ze bez rady, ile wątpiemy o tym, że dzień bydź 
nie może bez ffońca. Toć więc, kto niechce 
rady.niechce nic dobrego Oyczyznie. Co 

(k) Qui agunt omnia cum confilio „reguntur fapie 
entia, Proverb: 13, (1) Vis confilij expers,mole ruit 
fua. Horatius, - 
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Co gdy tak ieft: Seymy fa Rzeczypofpolitey 
nafzey naturalna rada: ieżeli więc ( mowmy 
krotko po protu, y iawnie ) niechcieć rady, 
ieft niechcieć żadnego Oyczyzny dobra, toć 
nićchcieć u nas Scymow, ieft to iedno, co niee 
chcieć żadnego OQyczyzny dobra; toć rwać, y 
pfować Seymy, ieft rwać, y plować wfzyftkie 
razem Rzeczypofpolitey pożytki, y fzczęścia, 
ieft iey fkarb nifzczyć, ieft ią ogołacać z fif, y 
z włalney obrony, ieft iey wizelką adminiftra= 
cyą fprawiedliwości kazić, ieft iey wfzelki 
rząd, y porządek w Anarchią obracać, ieft ią 
do oftatniego dyfponować, nachylać, y popy* 
chać upadku. Jelzczeż o tyin watpiemy ? kto 
w Filozofii pierwlze przyimuie, ktore zowią 
principia,y na nie zezwala, konfekwencyi z nich 
iawnie wypływaiących przeć, y odrzucać ża- 
dna miarą nie może: kto więc na to zezwolił, 
że wlzyftko dobro w Rzeczypofpolitey depen 
duie od rady, że nic dobrego w Rzeczypofpo- 
litey bydz nie może bez rady, że zatym upadać 
mufzą każde,bez zdrowey rady zoftaiące krole- 
ftwa,y Pańftwa: Kto y na to zezwolił, że rada 
Polfka ieft Seym, y infzey,poki iefteśmy w tym 
rządzie,nie mamy: toć y na to mufi koniecznie 
pozwolić, że Seymy znofić, ieft to znofić u nas 
radę; Seymy pfować, ieft to pfować radę; á 
znofić, y płować radę, ieft to znofić, y pfo- 
wać wfzelkie Dobro OQyczyfte, ieft to znofić, y 
pfować Rzeczpofpolitą. 
Nikt mi zaś tego niewyperfwaduie na świe- 
cie, poki pozndnia rzeczy, y iakieykolwiek ro- 
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firopności, iaka we mnie tlić fię będzie ifkier= 
ka, żeby rwanie Seymow na dobre Rzeczypo- 
ipolitey wyfzło. "Trzymam toza nieomylną 
prawdę z wielkim człekiem, y niegdy Mini- 
ftrem Szczuką: Ze Comitiorum ruptura pelfimum 
efi ad Renspublicam everiendam imuenium. Zry- 
wanie Seymow naygorfly na zgubę Rzeczypojho- 
litey iefł wynalazek. Wiem że żadnego Seymu 
wzgląd na dobro publiczne nie zerwał; wiem, 
żelame prywaty Panow, Domow, y Familii, 
albo cudzoziemfkie fakcye, wfzyftkie dotąd 
Seymy zerwały; wiem, że głębiey pod pretex- 
tami weyrzawfzy, wfzyftkie rwanych Seymow 
przyczyny były zawize interefla prywatne; 
dzieciom inaczey, albo Amerykanom to fta- 
wiać przed oczy. Zatym co ztak otrutey, y 
zarażoney krynicy wypływa, możeż to bydz 
na zdrowie Oyczyzny ? Ambicya, łakomftwo, 
emulacya,zazdrość,zdrada, ( bo zawíze ktora z 
tych poczwar miesza fię do Seymow zerwania, ) 
mogąż co dobrego, y zbawiennego przynieść 
Rzeczypofpolitey ; możeż ią w czym ufzczę* 
liwić rozfypanie, zepfucie, y znifzczenie rady? 
Na ten czas więc dopiero dam fobie wyper- 
fwadować, że Seymow zerwania fa dobre, kie- 
dy fobie wyperfwaduiemy wfzyfcy, y ufpo- 
oiemy fię na tym, że niepotrzebna ieft Rze- 
czypolpolitey rada, że fię obeydziemy bez ra- 
dy, że bez rady fzczęśliwie ftać mogą krole- 
twa. 
Temu tedy naypierwey zabiedz trzeba nie- 
fzczęściu 
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fzczęściu, rwaniu, y pfowaniu Seymow, y © 
brad publicznych, ieżeli chcemy widziec (zczę- 
fliwą Oyczyznę: uftanowić, y obwarować tak 
prawem Seymy, aby żadna,ktorażkolwiek bydz 
może imaginowana przyczyna, żaden pretext 
pluć Seymow, tamowac Seymow, wycieńczać 
Seymowego czafu, y Seymow rwać nigdy nie- 
mogły, aby wfzyftkie iednym ffowem konie: 
cznie dochodziły Seymy. Ná ten czas o wfzel- 
kich Oyczyzny dobrach, y iey fzczęściu upe 
wnieni, y beśpieczni .będziemy; na ten czas ra- 
da,cokolwiek z kolei wypadło,powroci, ną ten 
czas, czego do naylepszego niedoftaie nam | 
rządu, rada obmyśli, uftanowi, y przyda. 

Jakoż naprzykład, bo trudno mowić o wie: 
lu w fzczegulności tu rzeczach, potrzebował 
korrektury Trybunał, ftanęła ta 1726to , bo 
Seym dołzedł izczęśliwie. _ Niekontenciśmy 
znowu z teyże korrektury famey, ieft iefzcze 
dofyć do poprawienia w Trybunałach defe- 
ktow, czas ich co raz więcey odkrywa, y mno- 
ży: gdzież więc ie poprawić» gdzie? tylko 
ná Scymie im radzić. Y dziwuiemy fię, że gorę 
w niektorych fądach niefprawiedliwość bierze: 
co zadziw : kiedy Seymy,ktore fame temu ra- 
dzić mogą, nie fłaią* kiedy nie mafz,gdzie tey 
niefprawiedliwości dać tamę, niemalz,gdzie na 
powfciągnienie iey,obmyfleć coraz fkuteczniey- 
fzych ipofobow. Mniemamyż my, że dofyć 
ieft o tym, co lat trzydzieści, łub czterdzieści 

pomy- 
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pomysleć? wątpićże możemy o tym, że gdy- 
by a 1726to przez lat przefzło trzydzieści, Sey- 
mow dotąd czy ordynaryinych, czy €xtraor- 
dynaryinych przefzło dwadzieścia ftanęło, iak 
były konwokowane, iako ftanąć były powin- 
ny, że iużby, mowię dotąd ta korrektura Try- 
bunałow, co raz na Seymach poparta, przecicź 
wydofkonalona nie była? że Seym ktory do- 
tad nieznalazłby był fkutecznie iakiega na Sę- 
dziow, fumnienie fwoie, y fortuny nafze zawo- 
dzących, hamulca » Czyżby był Seym ktory 
tego naprzykład nie mogł uftanowić prawa, 
aby Sędziowie, nie w tym lamym, w ktorym 
niektorzy grzefzą, za korrupcye odpowiedali 
fadzie. Bo, iak ktoś dobrze powiedział: Rapto- 
rem Peatus condemnet* raptor €F ipse quippe 
fagrat cui mens ejusdem confcia culpa * 

Zdzierca fam Fetus, iak ma fądzić zdzierce * 
Co go o zbrodnią tęż, winuie ferce. 

Ale żeby na odpowiedz, y rachunek fkor- 
rumpowanych Sędziow, na tego famego kry- 
minału fądzenie, inize było, á fkutecznieyfze, 
y z mniey ofob zebrane poftanowione fubsellin, 
albo żeby ktorykolwiek bliżfzy, czy dallzy 
Grod, lub Ziemftwo bez appellacyi y żadney 
zwłoki Sędziego fkorrumpowanego fądziły,lub 
laki infzy, czyby dotąd na to nie mogł bydz 
uftanowiony fpofob. Coby fię na iednym nie- 
zrobiło Seymie, dorobiłoby fię na drugim, y 
trzecim, y czwartym. 

Exekucyi więc prawa, co raz a e 

i oy- 
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* doyrzałyby Seymy: bo-ktoż iey ma doyrzeć, 
dopilnować, y dotrzeć? tylko fameż u nas 
Seymy; gdzie remedium bezprawiu fzukać:tyl- 
ko na famych Seymach. A tak co za dziw, że 
y ta korrektura, y wfzyftkie infze prawa napi- 
{ane ida molom na paftwę: że ich obferwan- 
cyi nie mafz? że nigdy nie fą przyprowadzo- 
ne do fkutku: Exekucyi, narzekamy, praw 

` niemalz * bo Seymow nieinafz; bo Seymy ie- 
dnę moc maią fkuteczną, coraz mocnieyfzemi 
fpofobami do wykonania prowadzić prawo. 
Jeden, iakom rzekf, y drugi ieżeli nie opatrzy 
dofyć, doniofą, dopomną fię, dogrzeią zarliwi 
o Oyczyznę Poffłowie na trzecim, y czwartym, 
co iefzcze do fkutku braknie, y tak naofłatek 
wykonane bydz mufi prawo.  Daremne infze 
y żale, y narzekania, y fpekulacye nalze, o nies 
fkuteczności praw nałzych, Seymy iedne nie- 
dochodzące, nie exekucyi, y praw fłabości fą 
winne, Seymy iedne do poparcia, ugruntowa: 
nia, w exekwowania ich, moga fkutecznie do- 
pomodz. 

Com więc mowił o iednym korrektury Try- 
bunału prawie,y o infzych toż wizyftkich. Za- 
tym, gdyby zawfze dochodziły Seymy, y fpra* 
wiedliwość, y obrona Rzeczypofpolitey,y fkar: 
bu dochody,y handle,y miaft,miafteczek„y wfi 
konferwacya, y beśpieczeńftwo granic, y for- 
tun nafzych, wizyftkoby to inaczey, iak teraz, 
kwitnęło. 

Szerzyć ia fię tu zaś niechcę, GRA 

em 
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bem, y prawem przyiśsćby mogła Rzeczpofpo- 
lita do fkutecznego, y niezawodnego wizy- 
kich fwoich rad utrzymywania, y Seymow, 
dofyć mi przypomnieć nie tak Plutarcha, iako 
famego przyrodzonegoe każdemu rozumu prze- 
ftrogę, ktory we wizyftkim zdrowey każe fzu- 
kać rady: Negue cecum Ducem, meg, amentem 
Consultorem adbibeas, Takim tedy, ieżeliby w 
rad znaydowali fię świątnicy, ( bo niepodobna 
żeby w wielkiey liczbie niezamięfzali fię y ta- 
cy) moc cale trzeba odiąć, czyli czalu wycień- 
czania, czy tamowania obrad, „czyli Seymow 
kazienia, y rwania, a niczawodney rozumnych, 
fumiennych, y Oyczyznę kochaiących Synow, 
liczbie, moc cała radzenia, y rad włzyftkich 
konkludowania zoftawić, pamiętaiąc na nay- 
mędrfzego konfula Rzymikiego, to z długiey 
experyencyi uformowane zdanie: Cum ad gu- 
bernacula Reipublica temeravij, EF audaces homi- 
nes accedunt, maxima, ac miferrima fiunt naufra- 
gia (m) Gdzie lekkomyślni, y zuchwali Rzecz- 
Pofpolitą fprawuia , tam nielzczęśliwie gi- 
nać wfzyftko muf, O czym tu więcey nie 
mowię, e 

A że Seymy co dwuletnie fą tylko, między 
ktorym to czafem, wiele, y wielkich do nara- 
dzenia fię publicznych przypada potrzeb, prze- 
zorne, y dla nich na tylu iuż Seymach mamy 
poftanowione prawa, o Senatorach przy boku 
olKrewfkim. Wfzak nie mafz Monarchii, Rze- 

czypo- 
(m) Cicero. 


83 X 74 X 583 
czypofpolitey, y kraiu żadnego, żeby w nim 
uftawiczna iakaś nie była rada: dla tey więc 
pewną Senatu liczbę,- y Rzeczpofpolita nafza 
rozłądnie przyftawiła do tronu, okryśliwfzy 
tylko pewną, ktorey im fię przeftąpić nie godzi 
sferę; gdzie wiele dobrego ze Szwedzkiego y in- 
fzych Senatow mogłoby fię nafladować y 
przeiąć. Ze zaś y to o Senatorach,aby od roku 
do roku przy Majeftacie rezydowali, prawo 
zoftaie bez fkutku, ktoż temu oczywiście wi- 
nien, tylko uftawiczne rwanie, y niedocho* 
dzenie $eymow: iako y wizyftkim, ktorekol- 
wiek,y komukolwiek w oczy biią,bezprawiom. 
Niefzukaymyż tedy infzego nielzczęść, y ruin 
publicznych początku, tylko iedno znielienie 
rady, y Seymow niedoyście winuymy. Nie- 
izukaymy darmo y infzego więkfzego Rzeczy 
pofpolitey dobra, y wfzelkiey dla niey (zczę- 
śliwości zrzodła, tylko w zbawiennych publi- 
cznych obradach, tylko w powroceniu fię do 
włafney nam rad, y rządow formy, iaka za ná- 
{zych Przodkow pod Piaftem. y Jagielffonami 
bywała, tylko w utrzymywaniu, ktore fa dulzą 
praw, iftotą Rzeczypofp: y wfzelkiego iey fun- 
camentem fzczęścia, ordynaryinych Seymow. 

! ZDANIE IX. 
Nad rożnemi W. M. W. Mć Panow, ktore 
każdego zolobna fzacuię, y fzanuię, zda- 
niami, refiexyą czyniąc, lubo żadne z nich nie- 
zdaie mi fię, żadney wątpliwości podległe, że- 
by wfzyftkie dążyć do ulzczęfliwienia Oyczy* 
zny 
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zny nie miały, atoli ia z moiey ftrony, nd ża- 
dnym w fzczegulności zupełnego, y naywyż- 
{zego Qyczyzny nieśmiem dobra zakładać. Tak 
raczey mniemam, y za pozwoleniem W. Mé 
Panow przyznam fię, że tego fentymentu ie- 
ftem, że nie na żadnym ofobno, ale razem na 
wfzyftkich zebranych, y w iedno złączonych 
tych dobrach, dopiero prawdziwe Rzeczypo- 
fpolitey mogłoby pokładać fię fzczęście, Y 
dofkonała młodych edukacya, y przezorne 
prawa z zachowaniem ich pilnym, y fiły pro- 
porcyonalne do kraiu obrony, y fkarb publi- 
czny opatrzony dobrze, a fzałowany rozfądnie, 
y gofpodarftwo każdego prywatne, tak w polu 
kwitnące, iako w domowych roftropnie po- 
miarkowane expenfach, y pilna publiczney 
fprawiedliwości adminiftracya, y rząd rozu- 
mny, y fpokoyny, y dobra, a uftawiczna rada, 
rownie prawie wlzyftkie do Kroleftwa fzczę- 
śliwości należą: niech zaś iedney z tych nie» 
doftaie kondycyi, bez niey Pańftwo żadne bydź 
nie może zupełnie fzczęśliwe. 

Dodam ia tylko, co naoftatek rozumiem, że 
gdyby te wlzyftkie, do ufzczęśliwienia Rzeczy: 
polpolitey od W. M. W. Mc Panow, wymie- 
nione fpofoby położyć na iedney fzali, á na 
drugiey iedney Religii dobro, ia tak trzymam, 
żeby to iedno wfzyftkie infze Rzeczypofpolitey 
zrownało, owfzem, y przewyżfzyłoby dobra. 

Od kogoż bowiem konferwacya we wfzel- 
kim fzczęściu, y nayleplzym ftanie Pańftw, y 

Kro- 
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Kroleftw zawifa, ieżeli nie od tego, ktorego 
ręki dziełem’ lą, od ktorego uftanowione fa 
kroleftwa y Pańftwa? per guem reges regnant? 
Ktory ieden może to mowic,y tak dekretować 
beśpiecznie:auferetur a vobis regnum Dei, EF da- 
bitur genti alteri, (n) Będzie mam odebrane kro- 
lefiwo Bofkie, y będzie dane narodowi drugiemu Y 
to iednym uczynić może {wey woli fkinieniem, 
Ktory y wfzyftko odiać,y wtzyftko dać może: 
ktory y edukacyi„y prawom,y woylkom,y fkar* 
bowi, y gofpodaritwu,y łądom,y rządowi,y ra: 
dzie kiedy pobłogofławić raczy,wizyftko to z 
niefkończonym narodu całego kwitnąć będzie 
pożytkiem: ieżeli zaś temu wfzyftkiemu fwey 
umknie pomocy, nic fię dobrze fzykować nie- 
może, wizyftko mufi upadać, y nifzczeć; Toc 
tego mieć łafkę, opatrzność, y protekcyą affe: 
kurowaną Qyczyźnie, naywiękfza bydź mufi 
Qyczyzny fzczęśliwość, toć od tego opufzczo 
nym, y zoftawionym bydz, naywiękize bydz 
mufi każdego kroleftwa niefzczęście.  Aże do 
błagania Majeftatu Jego, y do pociągnienia 
nam Jego pomocy, ieden nayfkutecznieyfzy 
ieft fpofob Religia, toć gdzie ta kwitnie, tam 
wizelkiego, y ftatecznego każdemu Pańftwu 
można fpodziewać fię fzczęścia; gdzie ta 
zaniedbana ieft , tam wfzyftko w nierzad, 
zamielzanie, y Anarchią iść muf, y do ofte 
tniey wizyftko nikczemności przychodzić. 
Dobrze,że o tym nikt z nas tu wątpić nie może. 
według fundamentow tey, w ktorey rodziliśmy 


fig 
(n) Minbar. 
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fie, wiary, Że Boy czczących fiebie błogofławi 
zamyfly, y rządy, bezbożnym zaś prędzey, czy 
nierychley zle płaci. Ale tym lepiey dła nas, 
że y ci fami, ktorzy powizechnego z nami od 
wiary nie maią światła, przecież iednak famym 
naturalnym rozumem niewątpliwey teyże pra- 
wdy dociekli, że (iako mowi Liwiufz ) omnia 
projbere veniunt coleniibus Deos, adversa fhernen- 
tibus. 


KONKLUZYA. 
NTIech mi fię godzi y za pozwoleniem W.M. 
L* w.Mc Pana, o ktore uprafzam, y bez ie- 
go naymniey(zey urazy, gdy fię czas kroci,nie 
tak mu przerwać, iako iego raczey fekunduiac 
fentyment, rozmowom nafżym uczynić kon- 
kluzyą. 

Nie o to tuidzie N. W.M. Panowie, 
aby na wiele wyfilać fię racyi do utwierdze- 
nia tey prawdy, że od religii wfzyftkie dobra, 
y wlzyftkie Oyczyzny dependuią  fzczę- 
ścia. Kto na rozumie przekonany ieit a 
tym, że Bog ieft Panem, Stworcą, y Rządcą, 
wfzyftkiego, ten naturalnie to wnofi, że ratun- 
ku, y utrzymania wizelkiego, ktorego Oyczy- 
znie żądamy, dobra, od niego wyglądać, lega 
o to błagać, y profić należy. Co ieżeli fami 
uznawali Poganie, dopieroż prawdziwi Chrze- 
ścianie bez watpienia wyznaią. 

Ale co więc niepoięta rzecz iefł, yoczym 
mowie fię tu godzi, kiedyśmy w tę, ktora tak 
F wiele 
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wiele fzczęście Oyczyzny nalzey intereffuie, 
wkroczyli materyą: co, mowię,niepajęta rzecz 
ieft, że wielu, y z rozumu, y z wiary maiąc też 
fame, co y my, fundamenta,w rzeczy famey tak 
mało maią prawdziwey ku Bogu religii; albo, 
co okropnieyfza ieft iefzcze, że fię lub fkrycie 
czynią, lub y iawnie oświadczaia nieprzyia- 
ciołmi religii, a Bofkie nadto niegodziwie pro- 
fanuiąc Jmię, uzurpuią fobie, to Deiftow, to 
Duchow mocnych, to naturalney religii, to 
ludzi poczciwych imiona, ktorzy w rzeczy fa- 
mey niemogą bydz mianowani prawdziwiey, 
(bo naco tu delikatność fię przyda) tylko 
bezbożni, tylko bez religii ludzie, | 

O to tu więc idzie, aby za naygruntownicey- 
{zy wlzyftkiego Rzeczypofpolitey dobra fun: 
dament uznawfzy religią, tamę irreligii, y be- 
zbożności fzerzacey tę założyć, a wzorem y 
duchem Przodkow nafzych, nie tylko święte- 
mi, y mocnemi gromić ią prawami, ale też na 
obronę Bofkiego honoru, y wiary, kiedyby te- 
go było potrzeba, krew, y famo życie łożyć 
ochotnie. O to ofobliwie, ile do nas należy, 
tu idzie,abyśmy (ję fami nayprzod w. wieku na: 
fzym ninieyfzym, y mocno w fentymentach 
gruntowali religii, y iey fię nieprzylaciofmi 
brzydzili, ktorych icdnak poznać wprzod nam 
dofkonale potrzeba, 

Oftrzegaią nas ci, ktorym powierzona ieft 
ędukacya nalza, że ta nieffychana bezbożność 
z rożnych zrzodeł wynika. A naprzod z fwa- 

h | ` wolney 


a 
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wolney,wprowadzoney w Anglii, y po infzych 
kraiach wolności, co chcieć, y iak chcieć wie- 
rzyć, co chcieć mowić, y piłać. Ztąd rożność 
Sekt niezliczonych zrodzona, tak dalece mię- 
fza ludziom rozumy, że bez zwierzchności, bez 
prawidła zofłaiąc,y reguły,y niewiedząc, w co 
lepięy wierzyć, wolą w nic naoftatek nie wte- 
rzyć, - Do tey tylą Sektami roztargnioney nie- 
pewności, przypiłuie (ię duma, y pycha ludz- 
kiego rozumu, ktory żadney tamy nieczuiąc, 
buia,goruie, y nad (woie wybiia fię fys y nie 
zna wiecey,co to ieft,rozum poddać podreipekt 
wiary: a czego dociec, y poiąć nie może, to 
śmiele neguie,przeciw temu bluzni,y to zuchwa- 
le odrzuca. Śtopniami więc idąc zuchwały 
ten rozum, naofłatek temu, bez ktorego woli 
włos nikomu nielpadnie, pieczą, rząd, prowi- 
dencyą, y dozor nad człowiekiem odeymuie, y 
światem. Jako zgniły Epikureyczyk Hora- 
cyulz, y z nim teraznieyfi Epikurcyczykowie 
mowią: Namg, Deos didici fecurum agere evum, 
nec fi quid mirt faciat natura, Deos id trifies ex 
alto celi demittere tećlo. (0) 

Spokoynie w niebie mięjśkaią Bogowie 
Y choć natura czyni takie dziwmy, 

Te pewney przyczyn winniśmy ofhowie, 

Nie Bog ie z nieba nam fpufścza gnięwiiwy. 

Taż zuchwałość fama prawa Bofkie kafluie, 
ludzkicy ie tylko przypiłuiąc polityce, wie- 
czne nagrody, y káry znosi, y w famey iuż 

Fz nieśmier- 

(0) Horatiuv, 
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nieśmiertelności dulzy nic pewnego nie widzi. 

Lecz ieżeli pycha wiele tych mędrkow ro- 
dzi, dopieroż daleko więcey, y z ich dyfkur- 
{ow zgorizenie, y pifm ich ladaiakich czytanie 
takowych przymnaża im bezbożnych Prozeli- 
tow, ile w mniey uczonych słerze, y między 
młodzieżą. Nie fzperaią ci tak głęboko , nie 
unofzą fię tak wyloko ich błahym rozumem; 
byle trochę iakąkolwiek powierzchowną cale, 
niektorych mału rzeczy kognicyą mieli, y pe- 
wnemi fobie ufta terminami potarli,kontenci ż 
fiebie, za drugiemi co fyfzą, co czytaią, plotą, 
65 quod ignorant blasbbemant: (p) czego nie rozu- 
mieig, blużnią, a naymędrfze owe, czy wła- 
wione, y approbowane wiekami, czy świeże 
wielkich, y dofkonałych ludzi, Filozofow, Te- 
ologow, Doktorow, zdrowych Politykow kfię- 
gi za nic fobie nie maią , w porownaniu ich 
Romanfow, ich Tureckich, ich Perfkich, Chin: 
fkich, y Zydowikich liftow, y tym tyfiacznych 
podobnych wyrzutow. 

Aleć nadoftatek ani pycha, ani zgorfżenie 2 
mow , ani trucizna z czytania tyle nie robi 
bezbożnych, iako niepohamowane pafłye, 
krewkość , y fkłonność do złego, włafna ro- 
ipufta, y chęci zwierzęce. Tym fię mocno 
iprzeciwia religia , na te wiary furowo nacie* 
raig, y biią maxymy, te rozum, y fumnienie 
religią oświecone, niezmiernie im potępia , y 
gani, w tych długo czuią wewnętrzne zgryzo- 

ty 

(o) Epifż; Juda, 
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ty, y ż niemi fię pafiuia, napominania, y gro- 
zby, ktore z uft ná to poświęconych fylzą, 
wizyftkie im częfto truią rolkofzy. Coż więc? 
żeby fię tych razem pozbawili moleftyi , dys 
fkurfow nafłuchawfzy fię bezbożnych, iako tó 
ieft prawda , że nemo repenie fist turpi(ffmus; 
nikt nagle złym fię nie ftał , tak zaczynaią 
chętnie, nie co powątpiewać o nieśmiertel- 
nych nagrodach, y karach, y wierze, ktora 
niemi odgraża , obmierżaia, fobie kapłańfkie; 
y ofoby, y urząd, przyzwyczaią fię powoley 
y znich, y z nauk ich fzydzić. Naoftatek dłu- 
go iad w fercu zebrany wywieraią przeciw 
całey iftocie, imieniowi, y powinnościom re- 
ligii, priwa Bofkie za ludzkie udaią wymyfły: 
nic im nie mafz świętego, tylko iedno prowa- 
dzenie, idkby nigdy nie była zeplowana, na- 
tury, á w naturze wfzyftko dofkonałe, y dobre” 
nic złego nie widzą, nic w niey nie malz 
pierwfzego, y fzacownieyfzego u nich; tylko 
co ma natura powfzechnego z zwierzęty ; y 
ták więc ná tey naturze całą przyrodzoną zwy- 
kli zakładać religią. Do powierzchownego 
zaś zachowania fpokoynie, y uezciwie fpoie- 
czności ludzkiey , do zobopołnych tylko po- 
winności ludzi z ludzmi żyiących, wfizyftkie 
iwoie fłoluia nauki, y maxymy, śle tyle tylko 
potrzebują cnoty , aby fwoię na świecie oca- 
lili cftymacya, żadney infzey nie znaią, y znać 
nie chcą uadnaturalney enoty. 
zatym 
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Zatym tedy idzie, że na żadne paflye , y 
grzechy, pychy, ambicyi , prożności, lubie- 
żności, roipulty, y.dppetytow bydlęcych, na 
exceffv, łakomftwa, y chciwości zbiorow, na 
"fablzego opprelfyą , na obmowy . y cudzey 
czernienie ufławiczne fławy, na olzukania, po- 
deyścia, y kłamftwa, byle fię nie odkryły, y 
fzkodzić honorowi nie mogły, na zemfty , y 
nieprzyiaciela znilzczenie, na prowadzenie w 
_famym prożnowaniu, y rofkotzach Epikurey- 
ikiego życia, ma zaniedbanie na całe życie d- 
doracyi, y wlzelkiey powinności ku Bogu, na 
bluznierftwa, y złorzeczenia, przeciw Bolkim 
tdiemnicem, y rzeczom, na niefprawiedliwo- 
ści w lądach, na krzywoprzyfięitwa, na te 
mowie, y tyliączne podobne tym zbrodnie, ża- 
dnego u nich procz inftynktu natury nie malz 
prawa Bolkiego, żadney więc nagrody , y po 
zyciu kary, żadnego za tym w tych wfzy- 
ftkich kryminałach nie mafż u nich fumnie- 
nia fkrupułu, tylko wzgląd ieden na iakąś po- 
wierzchowną poczciwość , na dobre imię, y 
punkt ieden honoru: ktory ocaliwizy, nic im 
więcey tak zakazanego nie mafz, za coby bieg 
tego życia fkończywizy , byli komu za iwe 
{prawy odpowiedzieć powinni. _lnfze zdania, 
y im przeciwne opinie, y gdyby nayfunda- 
mentalnieyfze prawdy, y z religii wypływaią- 
ce iftotne powinności , obmierzłym fuperfty- 
cyi, y bigoteryi od nich pokryte imieniem, z 
prawdziwą mielzaią , y odziewaią fuperftycy4, 

| ktorey 
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ktorey rozumny nikt chwalić nie może. Lu- 
jdzkie zaś prawa w fwoiey u nich bydz powin- 
ny obferwie, śle tylko tyle, aby ludzkiey fpo- 
łeczności nie mięlfzać; aby nie mieć za co 
odpowiedzieć przed fadem , aby fobie niepo- 
lkoiu nie narobić; y kłotni, aby nie paść na 
ludzkie ięzyki, y wzgardę. 

A gdy takierni myślami, y maxymami fwo- 
ie ufpokoili fumnienie , wfzelkim iuż chęciom 
| bez boiazni y Boga; y kdry, wfzyftkie rofpu- 
 £zczaią cugle, twobodni, y kontenci żyią. Ta 
tedy ieft iftota religii, iakośmy rzekli ñátural- 
ney, poćźciwych tych ludźi, w ktorą ich po- 

woley wciągnęła ; y wprawiła obyczaiow ro- 
fpufta; LUST Tec 347. 

Czyli tedy z rożności, y wolności fekt, czy- 
li z rozumu pychy, czyli z zgorlzenia fię dru- 
gich, y z czytania pełnych irreligii kliążek, 
czyli zwłafney na wizyftko złe-rvozwiozłości 
ię rodza; nie mała ieft liczba; tych, tylko też 
nie imieniem; lecz obyczdiami; y rzeczą Atei- 
ftow. 8: 

Nie mamy my wprawdzie iefzcze żadney w 
tey mierzć experyencyi, day Boże, abyśmy iey 
y nigdy nie mieli, aleiednak, y w tych leciech 
nafuchaliśmy fię częfto ; że z peregrynacyi z 
obcych kraiow; pówracaiący , naywięcey ta- 

ich nam tu fentymentow, y ż obycżaiami do 

nich podobnemi przywożą. Że młodzież bez 

nauki, y gruntu dobrego wyieżdzaiąca z kra- 

lu, nie dozrzałego, y płytkiego rozumu, ła: 
twego 
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twego iak wofk, do naygorlzych przylęcia im- 
prellyi, przy naturze zawize fklonney do złe- 
go, lubo z początku cokolwiek (ię dziwi, po: 
tym iednak da lię latwo temi opiniami napoić, 
y złemi powodować przykłady. Z tym fię tu 
więc nielzczęśliwym dla Oyczyzny wracaią to- 
warem, tennam z kilkoletniey podroży wfzy- 
ftek przynolzą pożytek. Bo ta ieft wada przy- 
rodzenia ludzkiego w młodym ofobliwie wie- 
ku, że młodzi nie zapatruią fię ná milliono- 
wych po kraiach, na tyfiącznych po miaftach, 
na (etnych po Dworach doikonałych , mą- 
drych, cnotliwych, ftatecznych , y bogoboy- 
nych ludzi, na żyiących w religii, y według 
religii, nie fmakuią fobię w tych obcowaniu, 
y konwerłacyi, ale prędzey do bez-zakonnych, 
letkich, y rofpuftnych ludzi, iakich ieft moc 
więkfza ná świecie, lgną, lepią lię, y z niemi 
fię wiążą, y tak ta łatwo izerzy fię zaraza. (q) 

Tego tedy ftrzedz fię y nam nalezy tako- 
wych kompanii fkopułu, abyśmy tym lzkodli- 
wym, z obcych kraiow gościeńgem , y kom- 
munikuiącym fię powietrzem nalzey do ofta- 
tka niezapowietrzyli Oyczyzny: zawczalu prze- 
ciw tak bezbożnym opiniom,y ferce religią mo- 
cnić, y wlzelkiemi racyami rozum nam uzbra- 
iać, y opatrzyć należy. 

Gdybyśmy infzych , y w Bofkich kfięgach, 
y w nalzym rozumie, y w uczonych ludzi re- 

i flexy- 

(q) Sceleris contagia ferpunt, uvaque contacła li- 

vorem ducit ab uva, 
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flexyach , przeciwko tym nieprzyiaciołom te» 
ligii nie fzukali przyczyn , ta Marlyliufza Fi- 
lozofa , nie w umyf tylko , ale w oczy fame 
nam biie reflexya: wizyftkie, mowi, ludzkie 
przymioty, widziemy, że w zwierzętach coś 
nielako wydaią fię podobne procz iedney reli- 
gii: (r) A gdy ta ieft iedna nayoczywiftfza 
między zwierzętami, y ludzmi rożnica, że tame 
te żadney poznaku po iobie nie daia religii, 
do ktorey z przyrodzenia, każdy fię człowiek 
unosi, y myśl ku Bogu obraca, choćby był 
w naydzikf(zym urodzony narodzie, toć ci mą» 
drzy ludzie, ktorzy odrzucaią religią, y bez 
niey żyią, COŻ zá tak wielką rożność, między 
fobą, á zwierzętami pokażą ? 

Albo czym oni to fą od tyfiącznych , choć 
iuż y nie Chrześciańikich , Filozofow mędrśi, 
ktorzy, iako z niemi Cycero,za światłem tylko 
przyrodzonego rozumu idąc, prowideucyą we 
wizyfłtkich, y ktorychkolwiek świata częściach, 
y czafach uznali, (s) ktorzy nagrody, y wie- 

czne przyznali kary. Co z Pitagory , Sokra: 

tefa, Platona, Aryftotelefa, Chryzyppa, y ty- 

lu infzych naymędrfzych ludzi wyczerpnąt Cy- 

cero; Oni zaś z wyśmianych, y u famych Po- 

gańfkich Filozofow, Epikureyczykow, Lukre- 
cyufzow, 

(r) Nulla bruta przfeferunt religionis indicium, 
ut propria fit nobis uti corporis in cælum, ita mentis 
in Deum erećtio. Lib: de Relig: Chrifltana. 

(s) Dico igitur Providentia Dei mundum, & om» 
nes mundi partes & conftitutas fuille, & omni tem- 
pore adminiltrari, Cieero. 
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cyulzow, y Lucyanow fwoich , dla wię: 
kfzey tylko tobie dania do rofpuft wolno- 
ści, tak rezonować śmieią ; że fprawy ludzkie 
błogo'fławionego w fobie. nic nie intereffuią 
Boga, przez co wizelkie pofłufzeńftwo prawom 
Jego;cześć, y religią iego winną godności, mi- 
dość, wdzięczność, y boiażń przeciw niemu 
bezbożnie ziiofzą, | 

Jak tym zaś fzkodzą fpołeczności , y náro- 
dowi ludzkiemu, to dołyć powiedzieć, że ża- 
dne rofkazy, y zakazy ludzkie, żaden abfolu- 
tyzm Monarchow, żadne, by nayfurowfze, 
prawa, żadne więzienia , y miecze, y ognie, 
nie maią tyle mocy nad ludzkim umyfłem, ile 
- ieden inftynkt religii do ludzi powściągnienia 
od zbrodni; że żadna Filozofia, y ludzkie nay- 
mędrfze, y nayuczeńfze perfwazye, nigdy tak 
fkutecznie ludzkiego ferca nie pociąguą do 
cnoty, iako moc iedna religii, przeto rozfą: 
dnie mowił ieden z fiedmiu Mędrcow Tales: 
Niech tylko pamiętają ludzie na obecność Bojką, 
beda w obyczatach fkrotmnieyfi. (r) 

Więc gdy tak wlzelkiey cnoty w ludziach 
początkiem s od wízelkiey niecnoty wftrętem 
icht- nayfkutecznieyfzym religia: coż zatym 
_ Kroleftwom, Pańftwom, y Rzeczompol(politym 

fzkodliw(zego bydź może, iako religią znofć, 

cnot wfzyftkich matkę, naygłownieyfzą wizy: 

fikich nieprzyiaciołkę, y gromicielkę zbrodni? 
- Coz 

(t) Hominės exifiimare oportere, Deum omnia cêr- 


ńere, Dei omnia plena elfe, tunc homines fore calti- 
ores.. 
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I(oż na przeciw, dobrze rządzącym fię Mos 
archiom, y Rzeczowpofpolitym do ich fzczęs 
lia potrzebnieylzego ieft? iako ten śrzodek 
Inlzyitkiemi utrzymywać fpofoby, przez ktory 
hoby watele wfzyłcy, cnotliwizemi, y lepfzemi 
tę ftaią, przez ktory niecnot kaią fię, y grze- 
chow, przez ktory Bańftwom, Prowincyom, 
iMiaftom, Wfliom, Domom, Familiom, y ratu: 
Inck, y dźry ubelpieczaią fię Niebiefkie, y od 
lego nśoftatek wfzyftkich oda W.M. W.M. 
ifinow wyliczonych Oyczyzny dobr zachowa- 
inie, y pomnożenie wypływa. Bo áby była 
pożyteczna Oyczyznie młodzi edukacya, po- 
święci ia religia; . aby prawa obferwowane by- 
ly, náylepiey doftrzeże religia ; aby woyfka 
dzielne były, y w imprezach fzczęśliwe , do- 
pomoże religia; aby tkarb fprawowany był pil- 
nie, cnotliwie, y wiernie, dopilnuie religia ; 
aby ekonomia każdego prywatna fzła iak nay- 
zięczniey , y nayobliciey rofła, pobłogofławi 
religia; aby fprawiedliwość fumiennie admini- 
ftrowana była, naymocniey fumnienie obowią- 
że religia; aby Rządcy rozumnie, y fprawiedli: 
wie panuiąc, nds zachowali w pokolu , fpra- 
wi religia ; aby rady zbawienne Rzeczypotpo- 
litey, Pánu zawfze wierne przychodziły do 
fkutku, natchnie ie, y fkuteczne uczyni reli- 
gia. Rządzących, iednym fowem, w fprawie- 
dliwości, poddanych w poffufzeńftwie, wier- 
ności, y cnocie fama utrzyma religia. Tę zaś 
zniofłlzy, bezbożność , y irreligia, wfzyftko 
to 
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to kryminałami, krzywoprzyfięftwami , zdra 
dzieśtwami, nienawiściami, kłamftwami, nie 
pofłurzeńtwem, buntami, rofpuftami napełni, 
y zgubi. 

Zyczmyż więc Oyczyznie nafzey wizyftkici 
Dobr, y fzczęścia, ale życzmy naypierwe 
utrzymulącey wizyftkie iey dobra, y fzczęścia 
religii, y ami w niey naprzod fię formuymy 
y teraz żądaymy , a potym ile do nas będzie 
należeć, © to fię ftaraymy , aby niefnatki, y 
klotnie, między Swieckim y Duchownym fta- 
nem przyftoynemi z obudwoch ftron fpofoba: 
mi ukoić, znieść, y im zabiedz fkuteczniej 
aby publiczne obrady n4 Seymikach, y Sey- 
mach, Trybunały, y Sądy, y wfzelka zwierz: 
chność, miały naywiękfzą baczność na pofkro' 
mienie bezbożności, y irreligii. Niechay to 
pierwfze , ktore Zeleukus Lokreńczykom na 
naypierwfzym mieylcu o czczeniu Bogow po- 
łożył, będzie y u nas prawo: omnes, qui urbem, 
regionemque inhabitant, perfwafós effe oportet, 63 
efje, EF oportere coli numina, Aleć nie zacią- 
gaiąc obcych , nafze włatne gorliwością , y 
przykładem Przodkow nalzych raczey utrzy: 
muymy prawo: Rex Catkolicus efto, (u) „Krol 
Katolik; toć y Kroleftwo Katolickie niech bę 
dzie. 


(u) Volum: 5, fol. 13a 
ODA. 
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Deliċta Majorum Sc. 
rzeciw zaniedbaniu Religii, y złym 
obyczaiom w Rzymie. 
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ZA Przodkow karan będziefz Rzymianinie, 
Gdy nie zabieżyłz Kościołow ruinie, 
Czarne nie odnowifz Ołtarze 
Y twych Bogow, zalzłe kopciem, twarze. 
fię unizafz Bogom, światem władniefz. 
zez nicheś powitał, przez nich y upadnielz, 
Bogowie zaniedbani, fmutny 
Hefperyi, dali cios okrutny. 
trolow, Moneza, y Pakora fify, 
Jwa razy nam woyfk impet przytępiły: 
Bez Bogow, fzliśmy na nich, woli. 
Łup z nas zdarty, ich ciefzy, nás boli. 
zym domowetmi bunty wewnątrz zbity, 
d Afrykana otrochę, y Scyty 
Nie zginął, ztamtąd ftrafzną Hota, 

Zitąd okropną ftrzał rzęfiftych fota. 
Niezbożnę wieki, co lubieżność niecą, 
Małżeńikie łoża , krew, y domy fzpecą: 

Z tegoc, niebiefka pomiła, zrzodła 

Ciężkie klęfki na Rzym, y lud zwiodła. 
Młodzież fię łamie, do Jońfkich fztuki 
Tańcow, tey tylko chwyta fię nauki, 

Jak infzych uprzedzać w zaloty 
Z młodu zaraz. lnfzey nie zna cnoty. 
Nad 


2 X 90 N 483 
Nadto przed laty dowcipney młodzieży, 
On niewinności kolor prędko zbieży. 
Wcześnie wityd ná twarzy zatarty. 

Nie runiienią fzpetne czoła żarty. 

W fzakże ich ftar tym przed niemi torem 
Szli, y ftali fię poftepkow ich wzorem. 
Dopieroż gdy Greki, Hifzpany, 

Gdy zwiedzili Gaule, y Brytany. 
Nie z tych wydane Rodzicielow płody, 
Krwią Atrykańfkie sfarbowały wody: 

Ani przed takiemi upadli, 

Pirrus, Antyoch, Annibal, zaiadli. 
Lecz ogromnego, mocnego, iak zwierza, 
Były to męfkie potomki żołnierza. 

Co twarde oftremi motyki 

Rwali fkiby, + na płoty tyki, 

Ná komin drzewa w oczach Matki wlekli: 
Gdy całodziennym w polusfłońcem fpiekli, 
Wracali, gdy iuż woł znużony 


Od lemięiża oddychał, lub brony. 
Coż czas nie pfuieł 1ák wfzem rzeczom fzkodzi 
Wiek Oycow gorlzy nad Dziadow , nas rodz 
Gorlzych niż oni, od nas plemię 
Jelzcze gorfze, wnet zárazi ziemię. 


